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Obywatel ziemski,

kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a r n a  9.

na oryginalną węgierską pszenicęPrzy.imu;o 
obsttInni i

naspu
ną

U ro d z o n y  d n ia  29 m a r c a  1860 r o k u f z m a r ł  d n ia  12 c z e r w c a  
1910 r o k u ,  o p a trz o n y  św. S a k r a m e n t a m i .

Pogrzeb odbędzie się w  środę d. 10 czerwca w ma­
jątku Tymkowie, o g. 11 rano, na miejscowym cmen­
tarzu. Stroskana siostra i bracia zapraszają krewnych  

i przyjaciół na ten smutny obrządek.

Innych ogłoszeń rozsyłać się nie będzie. 18525

B a n a tk ę .
Z u r o d z a ju  ro k u  b i e ż ą c e g o ,  p r o s z ą c  o m o ż l iw i?  w c z e s n e  
z a m ó w i e n i a  18325

Żużle Thomasa (Tomasówkę), 
Rzutowe Siewniki „Westfalia u

d o  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w .
Njl sezon ozimych posiewów poleca

J P
( N o w o d w o r ia ń s k a  N r  17).

Wobec wystawy w U-m mieś ie od 1 ILca do 25 września r. h., /awiądwnia 
polaków, ulaiącrch Hę na wystawę, iż rozporządza w swym lokalu pokojami 
g ś jiommi, ratiiurscya, ogródkiem letnim i t. d. i d ije infurmacyc o innycn 
poltoja h i minszr.an^ b. 18510

Ogród Klubu Kupieckiego. I f l U P C D T
VVe środę d. 16 czerw ca M H i l lC n l  
wielkiej syinfonW. orkiestry pod batutą

Georga Szneefogta,
złożony r. nań; tajf.isłycb utworów p o l­
s k i c h  m is t r z ó w .  S/czczogóly w 

pri'g;amr.c.li.
Początek n godzinie 8 i pól wieczo­
rem. W'a ścio 40 kop. 18543

18271
Kijowski Syndykat Rolniczy
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Jutro wyścigi.
P o cz ą te k  pu n k tu a ln ie  o godz. 3 -e] po pał,18356

GR£M0F0HV
fat.-fony i w lepszym gatunku płyty w największ;m wyborze po cenach n- 
io'ariiowanvi:lj poioca skład główuy instrnmentów muzycznych i Dul H. i .  
J1NDRISFK, Kijów, Kroszczatyk 41 F-lia w li.ku. I315g

Dla kupna o r y g in a ln y t  h nasion wj 
leżdza K. Grabowski na Węgry w po­

łowie czerwca.
/  mówIcDia prosimy adresować:

m m

Kijów, Krcszczatyk 25. 183G6

R e ic h e n h a l l  willa Scbonheim — ord 
jak corocznie Dr. W. S a d o w s k i .

18212

ZaMadna
i'orw ’a po I,iuVu 50—60,000 rb. po- 
•/ut. na majątek w gnb. podolskiej. 
1’ropozyeye pr. s,ę adresować pod Nr 
L— jiS-f du Adm. j1 »zien. K'jow.c 1852*

Berdyczów
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„Dziennika Kijowskiego”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
ii l. P r l s u t s t w l c n n a j a  1 3 .
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Złośliwe lecz trafne miano nadał poli­

tyce współczesnej w Rosyi Eug. ks. Tru- 
beckoj.

Chamstwo — oto k w in tesenc ja  słów i 
czynów „rosyjskich ludzi* dzisiejszej doby. 
chamstwo w prasie, chamstwo w praw odaw ­
stwie, cham stwo wszędzie, gdzie tylko 
głos zabiorą, we wszystklem, co ty lio  ro ­
bią. .

„Na bok hołota, bo oto Ruś idzie!" 
wrzeszc/y pan Marków, wznosząc pięść nad 
głowami inoroJców; „finls Finlandiae*! po­
krzykuje radośnie pan Puryszkiewicz, i roz­
poczynają taniec rozpassny wokoło rum o­
wisk całemi lutami wzr oszonych budowli, 
depcąc zorane i zasilane pola... Cóż icb to 
obchodzi, że mszczą plon ciężkiej pracy po­
koleń—cham, pijany i rozbestwiony, cieszy 
się zawsze, że coś gdzieś spalił, zniszczył, 
zrabował.

Istotą cham .twa jest zawsze nieposza 
nowanie godności ludzkiej i to nietylko w 
innych, ale i w sam ych sobie. Cham bije 
z przyjemnością słabszych, ule też ani tro­
chę się nie ib raża kiedy sam  jest bity.

„Mówią nam —pisze ke. Trubeckoj—że 
w pclityce nie może być naw et mowy o 
jakichkolw iek zobowiązaniach. Słabszy po­
winien ulegać silniejfzemu; Rosya może u- 
ciskać słabsze narody, bo takiem  je s t pra­
wo, oparte na rosyjskiej sile. Jeżeli zaś 
kiedykolwiek wypadnie nam  poczuć na swej 
głowie siłę niemieck ej opancerzonej pięści, 
ciż sam i „palryoci* niewątpliwie poradzą 
uważać to -za pieszczotę.

„Kiedy mówią w Dumie o ucisku po­
laków albo pogromie małej Pinlandyi, roz­
legają się z ław prawicy okrzyki — „a 
doorze im tak!" „wielkie mo*arstwo, stano­
wiące część świata, nie powinno ulegać ko­
marowi, który brzęczy m u pod bokiem"; 
„w polityce niem a m iejsca dla e ty k i8, „po­
w inniśm y zdusić każde prawo, które się 
przeciwstawia naszej potędze.8

„Tak się postępuje z małą Finlandyą. 
Ale niedawno zderzyliśmy się z większym 
narodem , który wymierzył dotkliwy cios 
naszej potędze, podrywając powsgę rosyjską 
na Blizkim W schodzie. Cośmy zrobili w 
tym  czasie, kiedy A uslrya przy poparciu 
Niemiec proklam owała swe prawo do Bo­
śni i Hercegowiny? My pierwsi wystawili­
śm y kwit z odebranego policzka, uznając 
aneksyę pierwej, nim ktokolwiek zdążył od 
nas tego zażądać.

„Gdzie się znajdowali w owym czasie 
nasi prawicowcy i nacyonaliśc<? Milczeli ha­
niebnie. Dziś, kiedy się im j rzypomina w 
Dumie, Je słabe Prusy sta ły  się petężnemi 
Niemcami dzięki błędom rosyjskiej n ac jo n a­
listycznej polityki, wi biją om: „bardzo się z 
tego cieszymy*, wiedząc doskonale, że po­
tężne Niemcy pewnego pięknego dnia me 
pą być potrzebne dln przy w rnem ia  por/ąd 
ku w lt >syi

„Jakich bo tylko przemian nie doko­
nywa rodzime nasze chamstwo. Dziś usły ­
szeliśmy, że „można być M-lukowem i ży­
dem*, ju tro  powiedzą -nam, że „można być 
cesarzem W ilhelnem  i rosyaninem.*

„Nasz nacyonalizm —pisze dalej ks. T ru­
beckoj— wykazuje najzupełniejszy brak  ja ­
kiejkolwiek istotnie ś ro d o w e j treści. Zjadło 
go chamstwo, a cham jak  wiadomo nie ma 
ojczyzny. W szystko m u jedno, której p-t? 
ści wypadnie bić pokłony—angielskiej, ro ­
syjskiej, n iem ieikiej, a bodaj naw et ch ń- 
skiej, byleby to była wielka pięść.

„Za dawnych czasów, przy pańszczy- 
źnianem  prawie, jaki taki starosta wetował 
sobie szturchańce, odbięrane od pana lub 
rządcy, bijąc bez miłosierdzia podległych 
mu chłopów. Zupełnie taka sama jes t psy­
chologia rosyjskich nacyonalistycznych za 
pędów w stosunku do inorodców. Im b ar­
dziej czujemy się sł.ibi wobec Niemiec, albo 
Japonii, tern bardziej odczuwamy potrzebę 
doświadczania swej potęgi na Polsce i Fin- 
landyi.“

* *

Zjednoczonych Północnej Ame­
ryki (1899-1910).

Dziś chamskiem u nacjonalizm ow i za 
mało już  „patryotyzm u“ takich nawet kon­
serw atystów wypróbowanej m arki, jak  np 
hr. Ołsufjew, poseł do Rady Państw a, czło­
nek rosyjskiego klubu nacyonalistycznego, 
który ośmielił się oponować przeciwko pro­
jektowi finlandzkiemu, widząc w nim prze­
jaw nacyonalizmu „zoologicznego,“ niezgo­
dnego z trad y c jam i moskiewskiego słowia- 
nofilstwa.

Pan Mienszykow naprzykład uważa 
wszelki idealizm za zbyteczny. Poco to 
bawić się w idealizmy, kiedy można sobie 
pofolgować najzupełniej.

„Słowianofilstwo—pisze ten apostoł ro­
syjskiego cham stw a — powstało nie z r.o 
syjskirgo, ale niomiecko-byzantyńskiego du­
cha, z m arzycielskiego rom antyzm u poli­
tycznego, w którym zleniwiał i uwiądł po­
tężny nrngdyś duch rosyjski. Dopiero teraz 
powracamy do prawdziwego nacyonalizmu 
rosyjskiego—z epoki nowogrodzkiej i mo­
skiewskiej. Dopiero teraźniejszy, nowy na- 
cyonalizm (który i ja propaguję) jest odro­
dzeniem starożytnego. Starszy on jest od 
marzeń słowianofilakich i jak  wszystko, co 
jest naturalne, jest rówieśnikiem  narodu. 
Tak, wy macie racyę—odradzający się na- 
cyoralizm  rosyjski je s t  nacyonalizmem zo ­
ologicznym."

W ięc apolcgia na^yonalum u z czasów 
Iwana G riżnego jest c< 1« m tryum fato­
rów chwili.

Chamstwo polityczne nie m a-kuje już 
swych instynktów  zwh rzęryi h, owszem, py­
szni się tern, że w zoologii znajduje miarę 
swego postępowania.

Dziś ten lppszy. kto ma mocniejszą 
ła fę  i oum -jsze pazury.

St. J.

Polityka zaqraniczna Stanów Jr zyczem rewolucyoniści zawsze cieszyli się
   _ _  __ _ | sympatyą Unii i często pieniędzmi i bronią

oyli ze strony obywateli am erykańskich 
wspomagani. W r. 1895 znówr wybuchło 
na Kobie powstanie przeciw rządom  hiszpań 
->k id. Nie potrafili hiszpanie wczas i um ie­
jętnie rewofneyi ani przejednać ani prze 
inódz. Wzmogły się wówczas sym patye Unii 
-.merykańskie) dla tych walk o wolność. 
Mimo to zachował rząd W aszyngtoński, na 
czele którego wówczas stał dem okrt tyczny 
prezydent Grover ClevelanJ, wbrew życze­
niom kongresu i sympatyi obywateli Unii 
dla rewoiucyi kubańskiej, zupełną nenlral 
ność w sporze między ludnością Kuby a 
rządem hiszpańskim . Dopiero kiedy rządy 
objął w roku 1897 republikański prezydent 
Mac Kinley, zażądał rząd związaowy w Wa- 
-izynsrtonie od rządu hiszpańskiego cofnięcia 
brutalnych wojskowych rządów na Kubie 
i ątwarcie wystąpił w obronie powstania 
kubańskiego. lVd przymusem i groźbą in- 
terwencyi wojskowej udzielił rząd hiszpań­
ski pełną autonom ię Kubie, nie uzyskał jed 
nak mimo wszystko uspokojenia ludności 
na wyspie. W tedy rząd Uiui am erykańskiej 
wysłał „w obronie am erykańsk eh interesów* 
okręt wojenny „Maine8 na brzegi Kuby; 
okręt ten został d. 15 lutego 1908 r. w por­
cie Hawana wysadzony w powietrze. Mimo 
że nie było wcale mtowodnionem, że rząd 
hiszpański był tem u winien, lub żeby było 
prawdopodobieństwo, że w tern wziął udział, 
takie oburzm ie na Hiszpanię opanowało 
ludność Unii, że prezydent Mac Kinley na 
tychroiast wysłał ultimatum  do M adrytu i 
zażądał cofnięcia wojsk hiszpańskich z wy­
spy.

Mimo gotowości do zadośćuczynienia 
wszystkim żądaniom Unii ze streny Hiszpa­
nii, uchwalił kongres w W aszyngtonie uznać 
niepodległość Kuby (15 kwietnia 1898 r.) i 
zażądał ponownie wycofania w o js t hiszpań­
skich, co było równoznaczne z wypowiedze­
niem wojny Hiszpanii.

W ojna była jednym  szeregiem tr j  umfów 
Unii am erykańskiej.

I.
Cała wspćłczisna historya Sta ów Zjo 

dnoczonych UółnucŁej Ameryki st ji poi 
znakiem ekspansyi. W c ą^u życia dzisiej 
szej generacyi nastąpiła zupełra  zmiana po­
glądów w polityce zagranicznej yankesów. 
Jeszcze generacya poprzednia była wierną 
ideałom twórców nowożytnej demokracyi 
am erykańskiej Opinia publiczna w A m ery­
ce podobnie jak podówczas w Anglii byia 
niechętną zdobywaniu nowych terytoryó" 
i odrzuciła plany prezydenta G anta zajęcia 
wysp Indyi Zachodnich.

Jeszcze w roku 1893, pod wpływem pa­
nującej opinii powszechnej, mó^ł prezydent 
C!tveland odrzucić plan zajęcia wysp Ha­
wajskich, pomimo żo ekonomiczny wpływ 
Ameryki Północnej od daw na już był n> 
łl iwai ugruntow any.

Zmiana w opinii publicznej dokonała 
oię dopiero w skutek zwycięskiej wojny z 
H szj anią w r. 1898. Zwolennicy nowej po 
lity ki ekspansywnej, k tórą za przykładom 
angielskim  r azwano imperyalizmem, powo­
ływali się na przykłady „ojców wielkiej re­
publiki8 i udowadniali, że Unia podejmuje 
j dynie swą starą  tradycyjną politykę, pizy- 
czem zupełnie zapominali, że nowożytna po­
lityka aneksyi w ittocie swej gruntownie 
różni s 'ę  od starej polityki kolorizacyjncj 
pionierów. Podczas, gdy ta bowiem, której 
zwolennikami byli głównie i przeważnie 
plantatorowie południowych Stanów, miała 
na c«lu zd. bycie nowej ziemi pod uprawę, 
rozszerzenie kultury i osiedlenie napły­
wającej ludnoś i, pcdczas ^dy polityka ko- 
bnizacyjna pionierów zachodu miała na ce­
lu zaokrąglenie granic Unii i usunięcie jak 
najdalej obcych państw od granic Unii, szu­
ka nowa polityna ekspansywna nowych 
punktów oparcia dla rozwoju am erykańskie­
go handlu i am erykańskiej fl->ty wojennej, 
i chce dla rozwijającego się wielkiego prze­
mysłu am erykańskiego zdobywać nowe te 
reny  zbytu.

S tara polityka tradycyjna, polityka ko- 
loniziicyjna szukała nowych terenów dla 
osiedlenia i dla rolnictwa, nowa szuka no­
wych terenów zbytu dla fabrykatów am e­
rykańskich.

Obstawanie p r y  starej tradycyjnej po­
lityce odrzucającej wszelką ekspansyę i n a ­
bytki G-ryt,oryalne, zwalczającej wszelką 
„aneksyę* daje się najlepiej śledzić na przy­
kładzie zachodnio-indyjskiej polityki Stanów.

Już na początku XIX w. niektórzy mę­
żowie i-tanu Unii, jak Jefferson i J-.bi 
Q dney Adams, uważali nabycie wyspy Ku 
ny za pożądane dla Unii.

Późnu- plantatorowie południa, pano­
wie niewolników czarnych kilkakrotnie w 
b bit* reprezentacyjnej i w st nacie domagali 
?;ę aneksyi Kuby.

W ielokrotnie nonawiano naw et zabiegi 
dyplomntyrzne w Hiszpanii, w celu pokojo­
wego nabyć a Kuby od Hiszpanii, podobnie 
jak w roku 1867 nabytą została drogą kup­
na Alaska cd Rosy i.

Handel Unii z Kubą wzrastał, amery- 
kań cy obywatele Unii wkładali coraz w ięk­
sze kapilały w plantarye i w przemysł 
na Kubie.

Często wybuchały na Kubie powstania, 
rew- lnoye przeciw panowaniu II szpanii.

am erykańską i ztrezerw o* ał sobie na pewno 
wypadki prawo interw enryl zbrojnej na wy­
spie, dopiero, gdy te w arunki t. z'w. „Piat 
tam endem ent8 zostały przez konsty tuantę 
kubańską przyięte. wycofał swe wo,ska w 
r. l9o2 z Kuby. Ale wkrótce pet m zaszły 
wypadki, k tó ie zmusiły Am erykę <łó skorzy­
stania z wymówionego prawa inierwencyr. 
Nastąpiła oku^acya wojskowa wyspy z ge­
nerał gubernatorem  am erykańskim  na czele 
rządu

Dopiero w r. 1909 wojska am erykań­
skie opuściły Kubę i obecnie Kuba jest w ol­
ną 1 niezawisłą rzeczpospolitą — co prawda 
pod protektoratem  Unii am erykańskiej, k tó­
ry każdej chwili inoźe być zmieniony w 
s tf łą  Aneksyę.

Ale kiedy Kuba na razie przynajmniej 
zachowała s« ą niepodległość—Portorico za­
mienione zostało na kolonię am erykańską 
Unii.

Konstytucya, k tórą w r. 1900 Fortori- 
co otrzymało z W aszyngtonu, je s t  podobna 
do konstytucyi tery to rjów  Unii, lub *do kon- 
stytucyi koronnych kolonii angielskich.

Władza wykonawcza nu wyspie Porto­
rico spoczywa w ręku urzędników m ianowa­
nych przez prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, władza ustawodawcza spoczywa w re­
prezentacyjnej izb ę  wybranej przez obywa­
teli i w senacie, m ianowanym  przez prezy­
denta Stanów. Podczas, kiedy tery tory a 
Stanów są częściami sktadoweml Unii, do 
nich stosują się wszystkie praw a Unii, a 
mieszkańcy tery tory ów m ają praw a oby­
watelskie, uznano Portorico za kraj „po- 
dległy8, do którego nie odnoszą się prawa 
Unii i którego m ieszkańcy nie są jej oby­
watelami. In terp re tac ja  tej konstytucyi w y­
spy Portorico była dług: czas wątpliwą, aż 
ostatecznie w powyżej wyłuszczony sposób 
rozstrzygnął ją  trybunał sądowy najwyższy 
Unii w W aszyngtonie, który, jak wiedonio, 
przez swe wyroki konsty tucję  nie tylko ob­
jaśn ia , lesz nieraz zmienia.

Kongres waszyngtoński ma jednak  za­
m iar w najkrótszym  czacie udzielić m esz-

A tlantyckiego Oceanu, pod dowództwem ad 
m irała Sampsona, zgotowała taką sam ą kię 
skę 3 lipca 1908 r. flocie hiszpańskiej pod 
Kubą. Wojna została rozstrzygniętą. Woj 
ska Unii zdobyły 17 lipca Saatirgo  na Ku­
bie, zajęły wyspę Portorico oraz Manilę na 
Filipinach. Za pośrednictwem Francy i’na­
stąpiło 13 sierpnia zawieszenie broni a 10 
g rudn ia  1898 r. podpisany został pokój pa­
ryski, którym Hiszpania zrzekła się zw ierz­
chnictwa nad Kubą, a wyspy Portorico, Fili- 
pi *y i wyspa Guam na morzu Pałudniowem 
odstąpione zostały Stanom Zjednoczonym 
które za Filipiny zapłaciły Ił szpaui 20 m i­
lionów dolarów tytułem  odszkodowania.

Am eryka Kuby nie zajęła. Kongres S ta­
nów w W aszyngtonie form alną uchwałą zo­
bowiązał się uznać niepodległość Kuby.

Jeszcze raz zwyciężyła stara  polityka 
Iradycyi demokratycznych, zwalczająca wszei- 
ką ekepansyę i aneksyę.

Rząd prowizoryczny na Kubie, nu któ 
rego czele stanął am erykański generał-guber 
n a tT , zwołał 1900 r. konstytuantę, aby o- 
pneow ała  k'*nsi.ytuc; ę republiki kubańskiej 
W lutym  1901 r. konstytuanta kubańska u- 
kończ>ła fjft-e prace. Rząd Unii am erykań­
skiej postanowił kilka warunków, ogranicza 
jącyfh niezawisłość wyspy, wymówił bibie 
s tac te  dla floty am erykańskiej na Kuble, 
poddał 7,nrząd skarbowy Kuby pod kontrolę

ków zam iar skierowania em igracji p olsk iej 
do Portorico, a nawet utworzyło się towa­
rzystwo kolonizacjiue, z p laków złożone, 
pod kierunkiem  pewnego ks ęcia polskiego 
w N ew -\orku , które ma na • elu kolonizację 
Portorica — przeto wcz*s należy przestrzedz 
przed tą  spekulacyą. ‘ L.

Nacyonaliści w Chełmszczyżnie.
Nacyonaliści opuścili już Chełmszczyz­

nę po kilkudniowym tam  pobycie. Jak  wia­
domo, zawczasu już była uł żona szczegóło­
wa m arszruta wycieczki. W «statniej chwili 
m arszrutę zmieniono, a właściwie znacznie 
ią skrócono. Ograniczę no się do Chełma i 
Hrubieszowa. Oczywiście, ie  prawdziwie ro­
syjscy działacze w Hrubieszowie i Chełmie 
usiłowali zabrać jak nąjw ęcej ludu na przy­
bycie ne.cyonalisló w. Pon eważ można to 
hj lo uczynić za pi mocą jak ichś realnych ko- 
ryj ści, więc duc howieństwo prawosławne gło- 
s W, że t rzybywająey p< słowie będą rozpa­
trywali skarg; rozdawaii ziemie majorackie

t d. Jr dnakże naw et i te śri dki zawiodły 
i lud nio okazał się tak  łatwowiernym, jak  
pr?ypu°zcz»no. Już powitanie wycieczki za- 
Mouło, cbciano bowiem powitać przybywa­
jących przez depulacye, k tóra miała im o- 
fiarować cb ltb  i sól. Mieszczanie chełmscy
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odmówili jednak udz;ała w tej deputacyi, za­
ledwie czterech nie odrzuciło nadesłanych 
zaproszeń. W obec tego projekt został za­
niechany i posłowie nie w itani przez nikogo 
udali się do pałacu episkopa. W dniu przy­
jazdu posłów, t. j. dn. 20 czerwca n. st., nie 
było żadnych wystąpień. Jedynie hr. Bo- 
brynskij wśród ludu," wychodzącego z cer­
kwi, zaczął wysławiać zasługi ep. Eulogiu- 
sza, położone dla Chełmszczyzny. Zna azł 
jednakże słaby oddźwięk wśród nich i scep 
tycyzm.

Po odpoczynku i obiedzie u episkopa, 
poslowlfe wyjechali do Hrubieszowa, tam  
przepędzili jeden d z^ ń  i dnia 22 czerwca 
n. st. powrócili znowu do Chełma, by się 
zbliżyć z ludnością miejscową i zapoznać 
kw estyą ch tłm ską na miejscu. Niestety, na 
wezwanie eDiskopa zjawiło się bardzo mało 
ludu, zaledwie może 200 osób. Lud trzym a 
no na placyku przed soborem, a w sali 
bractw a odbywało się publiczne posiedzenie, 
nie dla wszystkich jednak dostępne.

Po ukończeniu zebrania posłowie wyszli 
na  plac i rozpoczął się szereg przemówień 
agitacyjnych. Hr. Bobrynskij usiłował wy­
kazać, jakich  to krzyw d doświadcza lud 
miejscowy od polaków. P. Giżycklj rozwo­
dził się szeroko o prześladow aniu religijnem , 
jakiego rzekomo doświadcza lud miejscowy 
i zwrócił się do zebranych, że jeśli m ają ja 
kie skarg i w tym  kierunku, by im je wy 
łuszczono. Oczywiście, że m alkontenci oraz 
pragnący przypodobać się znajda się wszę 
dzie, to też odezwały się pojedyncze głosy, 
bardzo nieliczne wreszcie, stw ierdzające to 
prześladowanie. Przytoczone jednak  przykła­
dy tego prześladowania były tak  dziecinne 
że nie wywołały na tfe t poważnego wrażenia 
wśród zebranych. Jeden np. z „prześlado 
w anych44 opowiadał, że katolicy pracują w 
jświęto prawosławne, inny znów, że jakiem uś 
prawosławnem u podczas Bożego Narodzenia 
katolicy naleli na tok  wody i t. d. P. Gi 
życkij jednakże wziął wszystko za dobrą mo 
netę i oświadczył, że wkrótce prześladowania 
się skończą, gdy nastąpi wyodrębnienie 
Chełmszczyzny. Natom iast, gdy jednego 
posłów zainterpelowano, dlaczego bank wło 
ściański nie daje pożyczek katolikom , zna­
lazł się on w trudnej sytuacyi. Po pizemó 
wieniach i rozmowach w tym  sensie, posło 
wie, nie przekonawszy nikogo, udali się do 
klubu na obiad.

Po obiedzie posłowie, uważając swoją 
misyę za skończoną, wyjechali z Chełma. Na 
stacyi żegnała ich drobna garstka, włościan 
zaś zal dwie 2, co świadczyło o zuptłnem  
fiasku agitacyi Ludność prawosławna 
Chełmszczyźoie jes t z natury obojętna i ta 
Ką pozostała pomimo silnej agitacyi ze stro 
ny duchowieństwa i oprócz niektórych pre 
tensyi natury ekonomicznej, istniejących pra 
wie wszędzie wśród ludu, nie ma żalu ani 
nienawiści do p laków.

W szelkie więc opowiadania, żo ludność 
chełm ska wzdycha do wyodrębnienia Chełm 
szczyzny, są jedynie wym ysłem  prawdziwie 
rosyjskich działaczy chełmskich.

Z Wilna.
->» —)do(—

13-go czerwca

Zawsze tak  pobożne m iasto nasze, 
m inionym  tygodniu jeszcze na wyższą ha 
stroiło się nutę. Gościł u  nas ks. biskup 
Cieplak i z niezmordowaną gorliwością spe 
niał obowiązki biskupie. W  Kalwaryi u 
dzielił sakram entu  bierzmowania zgroma 
dzonym rzeszom, u nas wyświęcił kilkudzie 
s 'ęcin alumnów, subdyakonów, dyakonów 
25-ciu księży. Konsekrował ołtarze przeno 
śne, do późnej godziny w Katedrze codzien 
rJe bierzmował; księgi kościelne wykazują 
poważną cyfrę 7,698 bierzmowanych przez 
niego osób.

Przy każdej sposobności przemawiał do 
ludu w sposób prosty, ale wlewający otuchę 
do serc i dusz zbolałych.

Z W ilna, J. E. ks. biskup udał się na 
w izytacyę pasterską do dyecezyi m ińskie 
i pracow ać tam  będzie dó 15-go września’

Odbyło się już poświęcenie kam ienia 
węgielnego pod gm ach Tow. przyjaciół na­
uk, zgodnie ze zwyczajem zamurowany zo 
stał odDOwiedni akt.

Jest więc pewność, że tak poważne 
choć młode Tow. naukowe, wskrzeszające 
dawne tradyce, będzie miało ułatwioną 
przyszłość.

Pomimo, że warunki życia naszego do 
łatw ych nie należą—praca idzie i świadczy, 
że z W ilna przy norm alnych w arunkach 
życia, wytworzyć by się mogło jedno z o 
gnisk  kulturalnych i społecznych, przyno 
ozących chlubę swemu społeczeństwu.

W ileńskie Tow. „Urząazeń m ieszkań4* 
aby uświadomić prowincyę co do kwesty! 
mieszkaniowe,, przyjm uje udział w szawel- 
skiej wystawie przemysłowo-rolniczej.

W szeregu przygotowanych ekspona­
tów zwracają uwagę: typy wzorowych za 
gród włościańskich, typy domów dla ordy 
naryuszów. plany domów dla rzemieślników 
i osób średniej zamożności, ankieta miesz­
kaniowa, typowy kosztorys domu m iejskie­
go i t. d. Dla zaznajomienia ludności wiej 
skiej ze sztuką budowania trw ałych i ta 
nich budowli z piasku i wapna, przygoto­
wane będą specyalne modele ścian—w prze 
kroju i dołączone będą szczegółowe wyja­
śnienia i wskazówki.

Niedawno powstałe polskie Towarzy­
stwo rzemieślnicze zorganizowało koło ora- 
matyczno śpiewacze i daw sć będzie przed­
staw ienia teatralne, wieczorki i t  d. Bardzo 
to je s t ważne, gdyż zbierać się na nich bę­
dą cl naibiedniejs), dla których »Lutnia* 
rdzm aitych względów niedostępną była.

W Kowr i odbył s ę ingres uroczysty 
Jego E biskupa K. Cyrtowta. Ja k  naoczny 
świadek donosi po uroczystośchcb, nowy 
biskup zwrócił się do zebranych księży 
dziekanów dyecezyi z przemową polską, a 
jeden  z księży dzekanów  natychm iast od­
powiedział po litewsku. Potem przemawia­
no już tylko po litewsku.

Nie udała się podróż miejscowej piel- 
g riy m si, złożonej z przeszło 500 osób, do 
Częstochowy. Z przyczyn niezależnych nie 
mogła zamówić całego pociągu towarowego, 
nie mogła przejść po W arszawie ze śpiewa­
mi i em blem atam i religijnymi; z tychże 
przyczyn nie mógł nikt spotkać pielgrzymki 
rów ieńskiej w Częstochowie.

Dyrekeyi kowieńskiej szkół ludowych

złożono podania o otwarcie 397 nowych 
szkól ludowy< h w gubernii. W bieżącym roku 
m&ją być otw arte szkoły m iejskie w Jur- 
bugn, W iekszniadi i Stancach. Mieszkańcy 
m. Uirany starają się o zaprowadzenie koe- 
dukacyi w miejscowej szkole m iern ie j.

E. W.

Muzeum społeczne w Wilnie.
Z in icjatyw y Towarzystwa popierania pracy spo­

łecznej rozpoczęte zostały prace wstępne, tyczące się 
urządzenia muzaum społecznego w W ilnie.

P rcg rłin  obejmują 13 działów: 1) pedagogiczny, 
21 artjstyczny, 3) ekonomii społecznej. 4) urządzeń 
mieszkań wzorowych, 5) kooperatywy, 6) Lygieny, 
7) przemysłu indowego, 8) rczwoju fizycznego, 9) 
rzemieślniczy, 10) d broczjnoy, U ) ochron, 12) wzo­
rowej biblioteki i 13) sckretaryatu.

Obecnie z n idzwyczajną starannością zosfał o- 
pracowauy przez p, Kościałkowskiego program działu 
pedagogicznego. Cel działu pedagcgiczno-szkolncgo przy 
muzeum społeczuem stanowi gromadzenio i konserwo­
wanie okazów, w zakres pedagogii i szkolnictwa wcho­
dzących.

Dział pedagogiczno-szkelay powinien: 1) dać 
możliwie d o k h a fij obraz stosunków pedagogicznych i 
szko'nych wogóle, a p a n u ją c y h  w kraju w szczcgólno- 

i, przaz zgromadzenie odpowiedniego m aleryału usta­
wodawczego, sprawozdawczego i statystycznego: 2) po­
winien u łatw ić nauczycielom, wychowawcom i rodzicom 
pracę na polu ptdagogicznem ,przez posiadanie i udzie­
lanie dzieł teoretyczLych, wskazówek prawnych, kata 
logów, planów szkolnych i okazów wzorowych; 3) wy­
nalazcom i nakładcom, zakładom yrzemysłowym i fa­
brycznym — powinien umożliwiać zapoznawanie ogółu 
ich wynalazkami lub ulepszeniami w zakresie wydaw­
nictw i urządzeń pedagogiczno-szkolnych, w pływ a.ą; w 
ten sposóD na ich rozpowszechnienie.

Podział i ugrupowanie maieryalu: 1) historya i
teorya pedagogiki oraz n e ‘edyki, 2) towarzystwo pe­
dagogiczne, nauczycielskie oraz pomocy naukowoj, 3) 
ustawodawstwo i przepisy szkolne, 4) programygi p la ­
ny, 5) podręczniki naukowe, G) okary i  przyrządy do 
nauki poglądowej, 7) gry pedagogiczne, 8) wychowa- 
nio fizyczne, 9) hygiena szkolna, 10) badania nad 
stanem  szkolnictwa craz młodzieżą szkolną, 11) wy­
chowanie dzieci umysłowo i fizycznjo uposIoJzc.nycl 
12) budynki szkolno, 13) w ewnętrzne urządzenie loka 
iów szkolnych.

N orm alnie każdy z wyżej wspomniauyih oddzia 
łów- działu pedagogiczno-szkolncgo ma się s lład sć  z o- 
kazów muzeilno-gsblotowych. z biblioteki i z archiwum

Stronnictwa w sejmie 
bośniackim.

Najmłodszy z sejmów słowiańskich ma 
w sobie sseść grup politycznych, a miano 
wicie:

1) , Serbska narodowa organisacya44 
ląda  zupełnej autonom ii Bośnii i bezpośre 
dniej styczności sejm u z koroną, a więc 
tryalizm u austro-węgiersko-bośaiaekiego. W 
spraw ach wewnętrznych rozpada s ię n a a w ie  
grupy:

a) Konserwatyw ni Serbowie (przywód­
cy Jcftenović i Hadżi B ista  Damjanomc) 
zgadza się tylko na fakultatyw ny wykup 
gruntów  kmiecych, za dobrowolny obustron 
uą w każdym wypadku umową, podczas
gdy

b) „m łodoradykelni44 są za przymuso- 
wem uwłaszczeniem kosztem kraju. Orga­
nem ich Szpsha R ijeć  przywódcami Dr 
Dusan Vasiljević, D r. Nikola Stcjanoioić, 
prof. Stefan Grgjić.

2) Srbska narodna samostalna stran  
ka (Dr. Lazo Dim itrievie), radykalne skrzy 
dło serbskie.

3) M uslimanska organizacija. grupa 
właścicieli dóbr, j r st za zupełną autonomią 
a przeciwna jakiejkolwiek ingerencyi włada 
w sprawę uwłaszczenia, uważając ją za swo 
ją prywatną. Na czele stoią Ali beg F irdus 
Serii effendi'Arnautonić Dervis beg Mira- 
lem, H a it i  Mahmet beg Fadilpasic. Organ: 
M usarat.

4) H watslca Zajednica z czasopismem 
tejże nazwy; zwolennicy przyłączenia Boś iii 
do Chorwacyi, stronnicy Franciszkanów prze 
ci w arcybiskupowi, są za przym usowem  u 
właszczeniem, przywódca d-r Mandić, wice- 
prezydent Sarajewa.

5) Śtadkrovci, zwolennicy arcybisku­
pa przeciw Franciszkanom  — poza tem  pro 
gram  taki sam , jak  „Zajednlcy*4 — tylko że 
nie zawier&ją kompromisów z prawosławny 
mi i m uzułm anam i. Organ— „Hrvatski D ntv  
nik*. Kóżiice między Chorwatami są w:ęc 
taktyczne

6) Rad, grupa nazwana tak od czaso 
pisma R ad  (=4Taca), redagow anego przez 
d-ra Pelcśa; tworzą ją  serbscy zwolennicy 
koaiicyi serbo-chorwackśej. Zapowiadają, że 
będą upraw iać politykę .rea ln ą 44 i chcą dla 
tego zachować sobie wolną rękę.— Poza sej­
mem stoją;

7) Kltferasi — nie stanow ią właściwie 
grupy politycznej w właściwom znaczeniu 
tego wyrazu, a pewną odrębność narzucono 
im worew ich woli. Są to im m igranci chor­
waccy i serbscy, którzy nie mogą pokonać 
nieufności rodowitych bośmaków. Nazwa 
ich pochodzi stęd, że przyszli do Bośnii z 
kuferkiem  („s kufrom 44). W wyborach nie 
brali udziału.

^m m m m m m m m m m

Program obchodu Szopenowskiego 
i zjazd muzyknw polskich we Lwowie

(d. 22 — 28 października I9!0 r ) .

D ia 22 października, sobota wieczo­
rem: Towarzyskie zebranie uczestników
zjazdu

Dnia 22 października, niedziela rano: 
Uroczyste nabożeństwo w katedrze, w po­
łudnie: Uroczystość inauguracyjna w Fi'bar- 
monii, po południu: Obchody ku cz: L Pr. Szo­
pena we wszystkich dzielnicach m iasta szko­
łach, czytelń ach i t. p.

Dnia 24 października, poniedziałek przed 
południem. Uroczyste otwarcie T zjazdu m u­
zyków polskich, po południu; Posiedzenie ple 
narne zjazdu i ukonstytuow anie się sekcyi, 
wieczorem: I Koncert w Filharm onii, za 
wierujący w program ie między innym i utw o­
ram i polikich kom pozy torów: Koncert F-moll 
Szopen", odegrany przez T. J. Paderew skie­
go z -tow. orkiestry.

Dnia 25 października, wtorek p rzedpo ­
łudniem: Posiedzenia sekcyi, po południu:,

konstytuujące walno zgromadzinie Towa­
rzystwa kuUu Fr. Szopena, wieczorem: II. 
Koncert w Filharmonii, poświęcony kompo­
zytorom polskim XVI, XVII i XVIII w.

Dteia 26 października, środa przed po- 
□dnieni i po południu: posiedzenie sekcyi, 

wieczorem: III. Koncert w F ilb a rm o n i, zło­
żony wyłącznie z utworów Szopena, wyko­
nany przez I. J . Paderewskiego.

Dnia 27 października, czwartek przed 
jołudniem i popołudniu: Posiedzenie sekcyi, 
•ównież zebranie sprawozdawcze obszernego 
comitetu obchodu, na klójem  między inoe- 
mi ogłoszony zostin ie w ynik konkursu im. 
''r. Szopena.

Dnia 28 października, p ątek przed po- 
udniem: Posiedzenia sekcyi, po południu: Ze­

branie plenarne zjazdu, zamknięcie zjazdu, 
wieczorem: IV. Koncert, obejmujący symfo­
nię {. J. Paderewskiego, pod kierownictwem 
rompozytora, zakończy „Te D eum 44 Elsnera 
na chór i orkiestrę. KierowniJ two: Mieczy­
sław Sołtys. W wykonaniu biorą udział po- 
ączone orkiestry Teatru miejskiego i T«w. 

muzycznego, chóry mieszano Tow. muz 
Tow. śpiew. „Lutnia44, oraz zespół wokalny, 

złożony ze solistek 1 solistów śpiewaków.
Uczestnikiem obchodu i zjazdu może 

być każdy, kto się zaopatrzy w kartę uoze 
stnictw a i bilet blokowy na koncerty. Karta 
uczestnictwa, upraw niająca do brania udzia 
tu w ubraduch zjazdu, plenarnych i sekcyj 
nych, do uczestnictw a w przyjęciach i do 
otrzym ania księgi pam iątkowej, kosztuje 

korony.
Ceny biletów blokowych na wszystkie 

koncerty  wraz z uroczystą inaupnracyą, 
są następujące: Loże m ezaninowa i I piętra 
250 k , loże II p. 150, krzesła w lożach par­
terowych w I rzędzie 50 k., w lożach parter, 
w 11 rzędzie 40 k., parterow e I kategoryi 
50 k., parter. 11 kateg. 40 k., parter. III kat. 
30 k., krzesło estradowe 25 k. (nie upraw nia 
do wstępu na uroczy st. inaugur.), na I balk 
50 k , na II balie. 30 k., na III balk. w I 
rzędzie 20 k , na III balkonie w dalszych 
rzędach 15 koron.

Karty uczestnictwa i bilety blokowe 
wystawione będi( na imię i nazwisko ucze 
siników. Bilety blokowe są do nabyć a źa 
cząwszy od dn. 1 lipna u skarbnika fcomite 
tu p. E. Totha, we Lwowie, ul. 3 Maja 16, 
w g jdzinach  popołudnmwych od 5 do 7. 
Osoby, ruemieszkające we Lwowie, otrzyma 
ją bilety za poprzedniom przesłaniam nąls- 
żytoś i za bilet i opłaty- pocztowej 45 g-r. 
przekazem pocztowym na ręce skarbnika 
komiżetu.

Trogram  je s t  do nabycia bezpłatnie we 
wszystkich większych księgarniach i skła­
dach nut, pozatem przesyła go sekretaryąt 
kom itetu szopenowskiego (Lwów, ul. Koper­
nika 42 A) ka :demu za podaniem adresu. 
Szczegółowy program  wraz z regulam inem  
zjazdu ukaże się we wrześniu.

We Lwowie, w czerwca 1910 r.
Przewodn. kom itetu: dr. Aleksander 

Mniszek TcM rznicki. Generalny sekr jtarz 
Stanisław Niewiadomski.

Jubileusz kapłana.
—o—

16 go b. m. przypada jubileusz 50-lecia 
kapłaństwa ks. Juliana M ichalskiego w Zlo 
czowie-K&liskini.

Rodem z Królestwa, większą część ży­
cia spędził jubilat, w O desb, z tego też po 
wodu otrzym ujem y od jednego z obywatel 
odeskico, byłego parafianina jubilata, krótki 
życiorys jego.

Już w pierwszych latach swej pracy 
kapłańskiej wypadki roku 1863 w trąciły go 
do cytadeli warszawskiej, a następnie zagna­
ły w głąb Syberyi. Gdy nao tąp iła^pew na 
ulga w wyborze m iejsca zamieszkania, ks. 
J. Michalski, pozbawiony jednak prawa po­
wrotu w strony rodzinne, osiedlił się w No- 
worosyl nad Czamem morzem, wśród kolo­
nistów niem ieckich, w pobliżu m. Odesy, a 
następnie już w samej Odesie, gdzie prze­
bywał przez lat 20, jako kurator najpierw 
niemieckiej, a ^ o te n  polskiej kolonii kato­
lickiej, a w Jconcu, jako  proboszcz filialnej 
kaplicy na przedmieściu m. Udesy, „Mołda- 
w aaka44.

Traca gorliwa, miłość bliźniego, ścisły 
węzeł łączności z parafianam i, to były naj- 
ważniejsie jego przymioty, zawsze był na 
U3ługi )la wszystkich swych paraf.an.

Przed 8-miu* jednak laty  (1902 r.), ku 
wielkiemu smutkowi parafian, m uńał dla 
ratow ania zdrowia przenieść się w góry 
Kaukazu, gdzie w piatigirsK iin kościółku 
przez lat 5 pełnił obowiązki proboszcza, 
skąd na stare lata powrócił w swe rodzinne 
strony, przeoywając obecnie w m. Złoczo 
wle-Kaliskim, jako adm inistrator 2-go ko 
ścloła. Położył też poważne zasługi, jako 
ctłonek, a następnie i wiceprezes kom itetu 
budowy drugiego kościoła w Odosie.

Pam ięć o tym księdzu żyje i żyć będzie 
wśród jogo parafian, którzy dla aczo&enia 
obchodu lego jubileuszu, zb.erają się 16 b. m. 
na solenne nabożeństwo w kościele tdeskim  
oraz wysyłają m u adres w pięknej oprawie.

Odeskie zaś parafianki ofiarowują jub i­
latowi ornat artystycznej roboty niew iast 
polek. Przepiękny ten ornat m a być w y­
słany na dzitń  obchodu.

się sprzedaż, kupno lub wym ianę reprodu­
ktora, jeśii nio zaraz, to w przyszłości,— 
sptłn iając przeto jedno z celowych zadań 
naszego związku hodowlanego.

W nosząc z żywego zainteresowania 
członków przyszłego związku nio tylko z za­
kątków W ołynia Fez i z bliższych gubernii, 
którzy do niego należą i c h ę tiie  przyrzekli 
współudział swój w wystawie— na powodze­
nie liczyć możemy—i dlatego prosimy wszy­
stkich tych hodowców, którzy nie należą 
jeszcze do związku, a chcieliby wziąć udział 
w pokazie reproduktorów , o spieszne przy­
słanie deklaracyi na znpis członkowski do 
niżej podpisanego prez-sa sekcyi hodowlanej, 
przez Lubar na W ołyniu, Hlezna. S ńsla  da­
ta oraz w arunki pokazu i p jtrz^bue obja­
śnienia będą wkrótce rozesłane wszystkim  
członkom i osobom interesow anym .

Romuald Pieńkowski.

Hodowla koni na Wołyniu.
P o ka z w S ta rym -K o n sta n ty n o w io .

—o—
Otrzym ujem y z prośbą o umieszczenie 

następującą odezwę:
W ydział hodowli koui na W ołyniu 

przy Starokonstancynowskicm  towarzystwie 
rolniczem —w połowie sierpnia roku  bieżą­
cego, jako w pierwszą rocznicę nowopowuła- 
nej do życia sekcyi hodowlanej, urządza w 
Starym -konstantynow ie, podczas pohoru koni 
rem ontowych dla wojska, pokaz reprudnkto 
rów tych stad, k tóre należą do zw iązku,— 
mając na celu już  to puoiiczną legitym acyę 
z dorobku rocznego, ponieważ wicie ogierów 
czołowy* h świeżo wprowadzono do związku, 
już to zaznajomienie hodowców poglądowo 

m aterytłero, jak fm rozporządzamy, gdyż 
lat następnych będzie praktykow any pokaz 
m tek i progenitury, powołując s^ę już tylko 
na reproJuktorów , które w tym  roku n‘aną 
do licencyi,—już to praktyczne w*glcdy z 
takiego pokazu widzą*) doniosłe, gdyż po ta ­
kiej wystawie niejednem u hodowcy ułatwi

Kijowskie T-wo wzajemnej asekuracyi 
od nieszczęśliwych wypadków.

— 000—
Działalność T-wa wzajemnej asekutacyi 

od nieszczęśliwych wypadków w r. 1909, 
jak się dowiadujemy ze sprawozdania rocz­
nego wygląda w sposób następujący:

Bilans na d. 1 stycznia r. b. wykazał 
czyetego zysku 13,230 rb :, czyli o 4,182 ro 
więcej, niż w roku poprzednim. Taki stan 
może być uważany za zupełnie zadawalający, 
jtś li wziąć pod uw agę niewielką iiość ase­
kurujących się i małe kapitały obrotowe.

Ogólny rozwój T-wa pc.stępuje słabo. 
Środki m ateryalue T-wa zwięk zyly się je ­
dnak do 225,551 rb., w porównaniu i  rokiem 
poprzednim więcej o 24,539 rb.

T wo posiadało w r. 1909—110 asekuru­
jących Bię przedsiębiorstw z 37,627 robotni­
kami. Ilość dni roboczych w tych przed­
siębiorstwach wynosiła 4,796,613, zarobek 
robotników—3,143,074 rb. W ciągu roku 
zadeklarowano 858 nieszczęśliwych wypad­
ków; 52 z nich zakończyło się śm iercią, su­
m a wypłaconego za me odszkodowania wy­
nosiła 6,491 r b ; 3 wypadki pociągnęły za 
sobą zupełną u tra tę  zdolności do pracy, od­
szkodowanie wypłacone wynosi 10,306 rb.; 
w 110 wypadkach s tra ta  zd dności zarobko­
wania była częściowa i wym agała wypłace­
nia 43,883 r b , wreszcie w 729 wypadkach 
za chwilową u tra tę  zdulności zarubkowania 
wypłacono 12,906 rb. Ogółem za 847 w y­
padków zapłacono 73,558 r b , w 11 wypad 
kach odmówiono.

Co do lecierda robotników zarząd je s t 
zdama, iż środki leczenia na m iejscu są s ta ­
nowczo niewystarczające, stosunek persone­
lu lekarskiego i adm in istrac ji przedsię- 
biorsrw—obojętny w wielu wypadkach. P o ­
moc lekarska, okazywana w lecznicy w Ki­
jowie przy Bibikowskira Bulwar*e Nr. 4 nie 
wystarcza. W ciągu roku k u rac ja  w lecz­
nicy trw ała 1921 dni. Opatrunków am bula­
toryjnych dokonano 2,172. Razem wzięte 
eyiry  te stanow ią zaledwie 16^ oeólnej ilo­
ści dni kuracyi, która wynosiła 25,737. Prze­
ciętna kuracya w każdym  w ypadku wyno­
siła 80 dni.

Zarząd T-wa nie uważa za możliwe 
wyprowadzać na przyszłość żadnych ogól­
nych wniosków. Pozostając w przeciągu kil 
ku lat na jednym  poziomie rozwoju, T-wo, 
zdaniem zarządu, nie rozwinie się do czasu 
wprowadzenia przymusowej asekuracyi.

Zarząd T-wa i kom isya rewizyjna po­
została na rok przyszły w tym samym skła­
dzie, wobec tego, iż członkowie, ustępujący 
z kolei otrzym ali ponownie m andaty.

Prelim inarz bud etowy T-wa na r. 1910 
został określony w s 110 tys. rb.

K R O N I K A .
K a l « i < a r « ; k .

D iii 16 (29) Bcanona B. W.
Jutro 17 (3o) Boże Ciało.

WiahM ałażs* | 4 r  3 a . 51. 
ZarhM riońca fodc, 8 n . 13. 
Dlaf«ij <nJa go4x. 16 ’B. 22.

— Z kroniki kościslnsj. W e czwartek 
z powodu przypadającej uroczystcści Bożego 
Ciała w obydwóch kościołach naszych odbę­
dzie się uroczyste nabożeństwo o ąodz. LI. 
Solenna procesya z odśpiewaniem czterech 
ewangelii odbędzie się w kościele św. Ale­
ksandra w dzień samej uroczystości, to jest 
jutr*-; w kościele zaś św. Mikołaja — w nie 
dzielę d. 20 czerwca. Nabożeństwo z w y­
staw ieniem  Najświętszego Sakram entu bę­
dzie się odbywało coizionnie przez całą ok­
tawę, t. j. do następnego czw artku włącz­
nie: zrona o g 11 Suma, wieczorem o g. 6 — 
Nieszpory.

— „Lud Boży*4. W yszedł z druku nr 2 i 
„Ludu Bożego44 treści następującej: Przy­
pomnienie uroczystości; Procesya (wiersz); 
W ianki ,na Boże Ciało; Pm cesya Bożcge 
Ciała na obczyźnie (List z Westfalii); Burze 
i powodzie; W iadomości polityczue; Co sły­
chać w Domie i Radzie Państw a; Wiado­
mości kościelne; Z tygodnia; Wiadomości 
krajowe: Kronika miastowa: Telegramy; Ogło­
szenia. Dodatek I szy „Nasza W ieś44 za­
wiera: W iersz „Na Boże Ciało44; Co robiłem 
aby zwiększyć urodzaj prosa?; Gawęda S ta­
rego Macieja (o kupnie ziemi); Wiadomości 
ciekawe d li rolników. Z powodu niepraw ­
nych ograniczeń. Dodatek l i g i  „Gazetka 
dla Dzieci44 zawiera: Na Boże Ciało (wiersz); 
Motyle; O naszej ziemi (o słowianach); P ierw ­
sze wiadome ści O narodzie polskim.

— Jubileusz H ruszew skiep. Onegdaj ob- 
ohodz ł we Lwowie dwudziestonięcinletni ju­
bileusz pracy literackiej prof. Mychajio Hru- 
szewskij. Z tej racyi miejscowe pism a ma- 
łoruskie: „Rada44, „Seło44, „ Li tera turno N au­
kowy W istnyk44, „Ukraińskia Onata", a tak ­
że „Kijewskija W iesti44 i instytucye m ałoru- 
skio „Ukratnskij K lub ' i „Naukowe Towa­
rzystwo44, w ydały jubilatow i td eg ram y  g ra ­
tulacyjne.

— Lekceważenie pubbcznuści. Jak  wia­
domo, dla uprzystępnienia kom unikacji m ie­
szkańcom okolic podm iejskich zaprowadzone 
zostały na kolei Poł.-Zach. bilety miesięczne. 
Początkowo nabywać je było można 1 i 15 
każdego m iesiąca na stacyi K’jów. Wobec 
znacznego ruchu pasażerskiego, nabywanie 
na stacyi g ’ó«nej biletów m ieuęc/.rych było 
dla letników uciążliwe, skutkiem  czego "bi­

lety te poczęto sprzedawać i na stacyi S /  ia- 
to-zyn. Letnicy tameczni skwapliwie sko- 
rzystati z tej inowacyi i li zba o-ób jeżdżą­
cych za tymi biletami do Kijowa w krótkim  
czasie z trzydziestu wzrosła do siu.

Tymczasem wczoraj naczelnik stacyi 
świaloszyńskmj "oświadczył natarczywie oble­
gającej go publiczności, że dawne blanki*ly 
b lelowe wyszły, nowych zaś nie nadesłano 
jilzczs. Oczywiście osobom, którym  zale­
żało na rychłem  otrzym aniu biletów nie po­
zostało nic innego, jak  udać się po nie do 
kasy kolejowej w Kijowie. Ta jednak spot­
kała je odmowa; zażadano zł żenią nowej 
fotografii, pomimo, że ju ż  ras takową złużyły 
w Swiatoszynie.

Czy to się nazywa d ta łeść  o wygodę 
publiczności?

— Tramwaj do Browarów. Gubernator 
kijowski otrzym ał wiadomość, że główny 
Ziiząd do spraw grspodarki m iejskiej pj- 
zwoiił inżynierowi Timczenee na zbudowanie 
i eksp loatację  tram w aju  konnego od ul. 
Aleksandrowskiej w Kijowie ponad D n ie­
prem  przez m osty M ikołajówski i Rusancw- 
s s i  do Browarów, gub. czeinihow akiej. 01  
obozu artyleryjskiego będzie prow adziła bo­
czna linia do Darnicy.

— Nawe kliniki. M inisterstwo oświaty 
uwzględniło starania kijowskiego uniw ersy­
tetu św. W łodzimierza o wyasygnowanie 
-150 tys. rb. na budowę nowych grtaG iów  
klinik patologii i terami. Dziekan fakultetu  
medycznego, pr. Obilunskij powiadomił o po- 
wyźozem prezydenta m iasta i jednocześnie 
wniósł podanie o przezuaczenie 600 sąż. kw. 
g run tu  w posesyi szu tala A leksandrow skie­
go na budowę gmachów Profesor Ob. za­
znacza, że kliniki, oprócz znaczenia nauko ­
wego mają i praktyczne, ponieważ będą m o­
gły zabrać c-ęść chorych, mieszczących się 
obecnie w szpitalu A leksandrowskim . Wobec 
tego, że dla rozstrzygnięcia powyż*zej sp ra­
wy potrzebne je s t porozumienie m iasta z uni­
wersytetem , Kw estja została oddana do de- 
cyzyi rady  szpitalnej przy udziale k ilku pro­
fesorów. W ten  sposób wszystkie kliniki 
patologiczno prawdopodobnie zostaną w krót­
ce zgrupowane w jednem  miejscu, co zna­
cznie ułatw i studya uczącej się młodzieży.

— Zatwierdzenie projektu reformy Gu 
bernator kijowski zatwierdził projekt refor­
m y dorożkarskiej, uchw alany przez radę 
miejską. Po ogłoszeniu wr „Gub. W ied 44 
zyskuje projekt muc praw ną Można się 
więc spodziewać, że reform a dorożek zosta­
nie przeprowadsona w ciągu lat 3.

— 0 zapomogę. Kijowskie Towarzy­
stwo miłośników przyrody wystosowało do 
rady m iejskiej p riśhę  o przyznanie m u zapo­
mogi rocznej w kw. 500 rb. na  utrzym anie 
stacyi biologicznej.

— W sprawie przyłączenia przedmieść 
do Kijowa. Naczelnik kraju otrzymał z
głównego wydziału do spraw gospodarki
miejscowej w arunki, na których rada m i­
nistrów  uznała za możliwe przyłączyć przed­
mieścia do m. Kijowa. W arunki następu­
jące:

„Przedmieścia Niższa Sałom enka na 
przestrzeni 6 dzies., Górna S tłom enka, Kucz- 
m enny Jar, Protasowy Ja r  i Góry Batucha- 
na przestrzeni ogółom 443,66 dzies. na na­
stępujących warunkach:

1) Grunty, przyłączone do m iasta po­
zostają bez żadnych ograniczeń własnością 
tych osób, i instytucyi, które władały nimi 
dotychczas aa  mocy podstaw prawnych.

2) W zględem wskazanych przedmieść 
powinny być stosowane następujące zasady: 
a) przedm ieścia te tworzą odrębny okręg 
m iejski wyborczy na mccy art. 34 ust. miej., 
jeśli tylko iluść wyborców jes t dosta te 'zną  
dla wyborów chociażby jednego radaego. 
W przeciwnym razie powinny one być przy­
łączone do jednego z sąsiednich m iejskich 
okręgów wyborczych, b) do zarządzenia i 
opiekowania się w najbliższej przyszłości 
przedmieściami pod względem gospo*larczym 
ma być utworzona w myśl art. 103 ust. m. 
specjalna komisya wykonawcza, składająca 
się przynajmniej w połowie z wyborców 
przedmieść. W zbkrcs kom petencji komisyi 
nie wchodzą poszczególne gałęzie ogólno- 
miejskiej gospodarki, jak  to kanalizacya, 
wodociągi, tram w aje i t. d ;  c) otrzym ywa­
ne z przedmieść na korzyść m iasta podatki 
i docnody wpływają do kasy miejskiej z 
tem  zastrzeżeniem, iż w ciągu 25 la t od 
chwili przyłączenia przedmieść do m iasta, 
podatki te m ają b jć  wydatkowane przez za­
rząd mi.ejski wyłącznie na petrzeby i u rzą­
dzenia przedmieść za w yjątkiem  tej części 
ich, k tóra pizypada na utrzym anie zarządu 
miejskiego. Potrącenia te powinny być o- 
kreśione przez zarząd m iejsai p roporc jonal­
nie do suin podatków koatyngensow ych o- 
góint-miejskich i z przedmieść.

— Rozkaz do policyi. Policm ajster w 
swym rozkazie do policyi udzielił nagany 
tym  stójkowym, Którzy wystosowali dn n ie ­
go prośbę anonimową, pełDą skarg  na sy­
stem atyczne niewypłacanie im penśyi dodat­
kowych. Policm ajster w swym rozkazie 
twierdzi, że z każdym  legalnym  żądaniem 
można się do n ieg j zwracać osobiście.

— Posiedzenie rady miejskiej. Wczo­
rajsze posiedzenie rady  miejskiej nie przy­
szło do skutku  dia zwykłej przyczyny — 
braku  ̂radnych. Odczy tano i zatwierdzono 
protokół poprzedniego zebrania, poczem p re­
zydent m iesta na zapytanie jednego z rad ­
nych zakomunikował zebranym, że projekt 
ir ta w y  autobusowej ukazał się tak  skom ­
plikowanym, iż komisya, pracując od dłuż­
szego czasu codzień, nie zdążyła go dotych­
czas skończyć. Wobec tego w najbliższej 
przyszłości zostanie zwołane specjan ie  dla 
rozpatrzenia projektu nadz wyczajne posiedze­
nie rady miejskiej. Następnie prezydent 
m iasta ośw iadezjł, że nonieważ uczestników 
w wyścigach samochodowych między JM er- 
sburgiem  a Kijowem okazało się  o wiele 
więcij, niż przypuszczano, wyasygnowanej 
przez radę m iejską sumy 500 rb. na nag ro ­
dę dla zwycięzcy na wyscigacn i urządzenia 
dia nich przyjęcia w Kijowie nie w ystarczy, 
wobec tego zamierza on nie urządzać żadne­
go przyjęcia, lecz całą kwotę obrócłć na na­
znaczenie 2 nagród m. Kijowa.

— Wyścigi samochodowe. W  poniedzia­
łek, dn. ‘21 b. m., w św iat jszynie odbędą 
się 2 wyścigi samochodowe na szybkość. 
Pierwszy z nich, o godz. 2-ej po połud. od­
będzie się na dystansie i  w iorsty na szosie 
światoszyńsKiej między gm achem  straży c- 
chotniezej światoszyńskiej a ostatnią s licyą  
tram w sju  światoszyńskiego w jed ry m  tylko 
kierunku. Drugi — dla niebiorącyt h udziału
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w pierwszym na tej sam  j przestrzeni w 
dwu kierunkach — tędy i z j owr o u m;  f,d 
będzie się on o godz 8-ej wieczorem. Sa- 
mocnody rozwiną szybkość do 150 wiorst 
na godziny, Rr/wd wyścigami odbędzie się 
defilada w zystkich s^raocnodów przez 
miasiG.

— Kary administracyjne. Na mocy po­
stanow ienia gubernatora kijowskiego, Towa­
rzystw o tram wajów miej kich skazane zo­
stało w drodze adm inistracyjnej na ir>o rb 
grzywny za anty sanitarne utrzym yw anie s ta ­
ny l ‘ łybedzkiej („Kuźnieczny p a rk ') .

Na mocy rozkazu gubernatora rew iro­
w y cyrkułu pałacowego policyi kijowskiej, 
Liszczenko, za bezpodstawne sporządzenie 
protokółu o przekroczeniu przez v\ łaśclch ia 
aomu, p. Ziembickiego przepisów m eldun­
kowych, bkazany został na areuzt 7-nro- 
d iiow y.

— Rewizva policyi. Wczor aj członek 
rady  m inistra spraw  wewnętrznych Kondoidl 
badał wezwanych telegraficznie do Kijowe 
spraw ników powiaiow: kaniowskiego, cz.h- 
ryńskiego, hum ańskiego, zwiiiogródzkiego, 
tiraszczańskiego i lipowieckiego. W ezwa­
nie sprawników pozostaje w związku ze 
spraw ą dymisyl referenta •Wydziału policyj 
nego kijowskiego zarządu g u b trn  alnego, 
Łukasze w a.

— Wczoraj o godzinie 4 po połndn|u 
p. Kondoldi bauał in iroligatora Wolfowskie- 
go. J ;d n  cześnie sędzia śledczy wydtd roz­
porządzenie o uwolnieniu WoJiowskiego z 
więzien!a.

— Wczoraj popołudniu członkowie ko- 
misyi rz. r. st. kondoidego złożyli pożegnal­
ne wizyty generał-gubernatorow i kijowskie- 
nm T npow nw i i wicegubćrnatorowi Czycha- 
czewowt. W ieczorem kom isya wyjechała do 
Petersburga.

— Cnołera- W czoraj do ezpitala Ale­
ksandrowskiego przywieziono wśród oujawów 
cholery 16 osób. U przywiezionych do szpi­
tala Jaw niej zapomocą analizy bakteryolo- 
gicznej ustanowiono fak t zasłabnięcia pą 
cholerę w 4 wypadkach. Oprócz tego skon­
statowano cholerę u jednego ze zmariych 
poprzednio. Zmarło w szpitalu Aleksandr u w- 
skim  9 osób.

W  szpitalu Kiryłowskim: przywieziono 
wśród objawów cholery 2 osoby, oraz l  tru  
pa, zmarłego wśród tych objawów, pozustaje 
w szpitalu chorych na cholerę 32 osób.

W szpitalu żydowskim: przywieziono 
wśród objawów cholery 4 osoby, pozostaje 
chorych na cholerę 20 osób.

W szp iu lu  wojskowym: przywieziono 
wśród objawów cholery 1 osobę, zm aiła 1, 
pozostaje w szpitalu 4 chorych.

Ogółem dotychczas stwierdzono zapo­
mogą analizy bakteryologiczsiej cholerę u  41L 
osób, zmarło z nich 188 chorych

— Stosownie do rozporządzenia guber­
natora, zarząd miejski wydelegował wczoraj 
do Puszczy Wodnej d-ra Sikorskiego dlaor- 
ganlzacyi na h t-iisku  stany! sanitarnej, do­
dając mu do pomocy 3 saD i tary uszów. Dr 
Sikorski pracował w  zarządzie miejskim w 
ciągu 3 poprzednich epidemii. Zarząd miej­
ski polecii mu zbadać ogólny stan  zdrowot 
ny letniska.

— W obec kilkunastu wypadków zasła­
b n ą ć  na cholerę w Białej Cerkwi, miejsco­
wy lekarz sanitarny zwTócił się do guberna­
tora kijowskiego z zawiadomieniem, że m ia­
sto nie posiada zupełnie środków dezynfek­
cyjnych, w kasie zaś komisyi sanltarno-wy 
konawczej niem a pieniędzy.

— W szpitalu ziemskim w Makarowie 
zm arła onegdaj na cholerę 1 osoba. We 
wsi Szukowcach pow. kijowskiego zachoro­
w ała 1 osoba, w Dom inie—9, w Gabnem — 1, 
w K rasnem —2, w Staśkach zachorowało—2, 
zmarło—2, w Krasnym  Tiektirze zachoro­
wała—1, w Wyszogrodzie—W

— Wyodrębnienie m. Berdyczowa Gene 
rał guóernat r  Kijowski uznał za niemożliwe 
przesłać prośbę rady m iejskiej m ia*ta Ber­
dyczowa do Dum y Państw owej, w której to 
prośbie rada m iejska prosiła o wyodrębnić- 
nie Berdyczowa w sam oistną jednostkę ziem 
ską Zdaniem naczelnika kraju, wszelkie 
kwestye, dotyczące potrzeb m iejskich, m ogą 
być składane tylko wDściwym m in ister­
stwom.

OSOBISTE.
— Wczoraj zrana powrócił z O.iesy se­

nator Diediułin.
- -  DRAM AT RODZINNY. Żona szewca Mas 

sowa, w skutek znęcania się nad  nią je j męż», wc/.tffWj 
usiłowała odebrać sobie życie. K ie u j nikogo nie było 
w doa.n W asilisa M powiosiła się; dnsperatkę z tru 
dnoscią uratowało Pogotowie ratnnkowe.

— W ZBRO NIEN IE SLLBU . U żydów istnieje 
przeBUl, że wesela odbywane na cm entarzu zapobiegają 
upidcmii. Wofcoc togo wczoraj na żydowski cmanta- 
rz Juktjanowiecki przyjechała para  weselna w celu wzię­
cia śint u, k tóry  m iał zapuhti dz szerzeniu się epidemii 
cholery. N a  m icy rozporządzenia policmajstra ślub na 
cmentarzu został wzbroniony.

— F O i  ALECZENJE W OZEM . Furgon poczto 
wy przejoclai wczoraj na ul. BezakowsUiej priekunkę 
K . Znbenkę i strasznie je  pokaleczył. Nieszczęśliwą 
w grofnym  s ta n u  irzew ieziono do szpitala Aleksan 
drawskiego.

— NIEOSTROŻNY W YSTRZAŁ. W skulok me 
ostrożności *ona N. Jaceuko (B K udriaw ska 18), tia 
w iąc sięTew oli” -rem , w ystrzeliła do swego męz«. KuJa 
nU w iła wa ram ieniu.

— N L DRZEGU D N IEPR U . N a brzegu Dnie­
pru na mocy rozporządzenia miejskiej komisyi i . i i i ia r  
noj kijow skie T-wo wodociągów urządziło kilka kia- 
nwv» dia potrzeb  idjeżdzających i przyjeżdząjącycb 
Obecnie d jrożkarze zaczęli korzystać z .ej wody dla 
pojeniu koni, co spowodowało zan ieczyszczeni ' lego 
miejsca. N a skutek tego, policmajster w yaał do rozpo 
rządzenie do policyi, w którcm  nakazuje wzbroń.ać do 
rozkarzom pojenia koni.

— K RA D ZIEŻE. W domu N r. 24 przy nlicy ' 
S trzeleckiej z. miea-kan ia  Jaroszkiew icza, skradziono 
Ttscrj na sumę 120 rn. Okradziono również mieszka-* 
nia: Szymańskiego 'L abora trrny  Zauł. 4). Mórozowa 
(R ozaieM sa N r. 48) i M M asjgow ej (ióg Głttboczycy- 
i Lwowskiej).

— ZŁO D ZIEJE KIESZONKOW I. N a Kreszcza 
tyku w tramwaju zaaresztowano złodzieja Serg. Jako- 
wiewa, — chwili pd; wyciągał złoty zegarek z kiesze­
ni K. B rje rm v ia . N a  placu Cesaiskim przy we.ś-iu 
do tram w aju zdrzym ano A. S w ite lsk irg o R jh sk a , któ­
rego złapano na gorącym uczynku, mianowicie na k ra­
dzieży po rte tabacu  u  Friam ana.

— GRABIEŻ. Na mieszkańca Głuboczycy Za- 
w alicbę napadli rabusie i odebrali mu portmonetkę % 
pieniędzmi. Dwóch z nieb—pozbawionego praw  Zsry- 
ckiego oraz M .P m k in a  pc-Fcya aresztowała.

— SAMOBÓJSTWO Przy ul.* Złotonetowskiej 
w domu Nr. 13-o d e b ra ł sobie tycie  wystrzałem z re­
wolweru 52 letni zewc Serwacy. Bryezkow sii. P rzed 
s niercią u-egulow ał oa wa-sjotK.e woje (Jawy, a 
klientom  pozwracąl zamówienia, Pórnacząc się, że z po 
wodu choroby ni, j«st W stanie takowych wykonać. 
Przyczyną samobójstwa chroniczna choroba.

— U SIŁOW A NIE SAMOBÓJSTW A. Na prży- 
-ilani, obok w art/ta tów  rządne yi-b MUietn za-
|}W  kwasu siarczauogo. Odwieźli ;ą Jo  Alekaaodrow- 
bkieg) szpitala.

— W czoraj wieczort-w rzucił się z łańcucbowo- 
go raosiu do D uiepiu 20 letni G. Czernyszow. Rybacy 
wyciągnęli go z wody, Czcinyszew, tłó irac/y  swój krok 
brukiem pracy i nędzą.

KRONIKA POLSKA.
— Wzncwier.le wydawnictwa. Po kilkoldnej 

przerwie, z daiein I llpcu r. b. wzifiwia) się w Lab-łi-1 
i ie wydawnictyio iGazety Łubelskiejt.

*Wr pro-pekcie pisz o redakeya między inuuni: 
>81uzrć będziemy OjCzyź.iie rodakom. W ynie­

siemy sie pó m d  w iśnie i zatargi partyjne, myjąc na 
colti jedym ó oubro łre ju , jego pen>yśluy rozwój wo 
* szysikioh dziedzinach życia spiłecm egu, podniesieriel 
kuiiury, lozwój cnót otyw aielskich i zamiłowanie dc 
pracy i nauki*.

sDziałujsc w granicach ziemi lubelskiej, poświę­
cimy sie speiualn ie jej sprawom i interesou-, nie za-j 
skl-piając się jidnak  w tych ramach, uwzględmać leż 
tędziem y w szjsikio sprawy interosująco’ ogółiodaków«. 

Wznowionemu wydawnictwu życzymy powo­
dzenia.

—  Pamiętnik Zjazdu historyczno literackłeflo Im. 
Juliusza Słowackiego we Lwowie wyszedł już z druku
w objęt, sei 14 ;.'«us/.y drultu w opracowaniu d-ra 
W iKLra Halina. Zaw iera tekst dusłowey wsrystkicb

tilenie mnicha Heliodora,v gó.yż przyczynia 
się on sweml kazaniami do podniecania lud­
ności, w skutek czego zwiększyła się liczba 
pożarów.

Nowy cyrkula-z.

Petersburg. — M inisterstwo spraw we- 
wnętrznycn wystosowało cyrkularz do gu ­
bernatorów, nakazujący im skazywanie ga­
zet na grzywny tylko w wypadkach, prie- 
widzianych przez piawo.

W każdym  pojedynczym wypadku gu­
bernatorzy m ają obowiązek: zawiadamiania 
m inisterstw a.

Retrzye.
Petersburg. — Spodziewane są rewizye 

kancelaryi uniwersyteckich.

Ze statystyki duchowieństwa.
Petersburg. — M inisterstwo spraw we- 

w nętrznycn rozesłało członki m Bady Pań
rrD ratów , wygłosr«mjch na /ji-żdzio wi«z c dokUduym stwa informacye, dotyczące duchownych pra-

i(t T : I  wosławnych. którzy się zrzekli godności ka-
dziesięciolecie du-

ojiis1 ai o irsd
szczegółowy osób i r/e rzy  wymiei iouych w książce.
Zdobią p miłjtuik żd^cie  gru;>y ud.estu;k6w 
nadio p dobuna medaiu Słu*aćkiego.

GJówuy skład pumiętnika w księgarni Gub-yno- 
wic*a i syua wo Lwowie (:<*oa ei lompiarza o koron) 
w W arsiaw io w kiegaini E . Wendego i S Jta. Czy­
sty do hód z ro7sprzi-dsż" pizezuaczouy na budowę 
pomnika Błowackiego we Lwowie

— o- p Stanisław Ręczyński. W sobotę zma ł 
nagle w Warszawi--, przeżyns/.y lat 42, S tauisła t Kę- 
czyńsri. Fr/.ed laty vspó ipncow nik  krakowskiej ciso­
wej l.ył nL.lępnie kierownikiem działu wy- 
d»vuiczego księgarni A lim berga  wo Lwowie i F iszera 
w W arsiaw io. Wydawał leż kilka czasopism peryo- 
dycznycb. W  ostatnich czasach zmarły był w jd tw cą 
humLrystjcznego pisma cK rg u tj.

— Za obrazę policyi. R edaktora odpowiedzial­
nego cDzionnika B ydgoskiogo, p. Ańt. W ieczorka, ska­
zał sąd bydgoski na 200 mk. kary za wiadomość, iz pe­
wien urzędnik policyjny poszc tił psem podczas ostat­
nich dom onstraryi ulicznych jednego z demonstrantów. 
Wiadomością lą  izu ł się dntkn.ęty prezes policyi ber­
lińskiej i wytoczył cD zijn. Bydgoi kius u> procos.

— Akademia górnicza w Przybramie. Wszelkich 
sludyó«v w aktidomi górniczej

wosławnych. którzy się 
zjaznuj płdńsfeiej. Za ostatnie

chownycb takich było 418 z nich zaledwie 
276 zrzekło się dobrowolnie, reszta pozba­
wioną została godności kapłańskiej za doko­
nane występki.

Nowy korpus ąustryacki. Z W iednia 
donośną: Zapadło postanowienie, aby utw o­
rzyć nową komendę korpusu XVII w Lu 
jlanie. Będzie to już trzeci korpus granicz­
ny skierowany przeciw Włocnom.

10 mil onów na aerostaty. Izba włoska 
uchwaliła kredyt 10 milionów lirów na bu 
dowę i utrzym anie państwowych balonów 
sterowycn i latawce.

Próba przekupienia senatora. Z Wa- 
s yngtonu donoszą, że senator Gore zawia-

ZJ zd em grac.j.iy .
Petersburg.—W e wrześniu odhędiie się 

w W iedniu ży iowski tjazd emigracyjny.

Wzloty „Lebied a “.
Petersburg.—O g. 8 wieczorem wzniósł 

się na wysokość 400 metrów balon sterowy 
Labied’" i dokonał całego szeregu wtlotów 

nad m iastem . Krążył on jakiś czas nad so­
borem Kazańskim a następnie poszybował 
w kierunku prospektu Newskiego, nad któ­
rym  wolno przepłynął, obserwowany przez 
licznie zebraną publiczność. W zlot trwał 
w ciągu 45 m inut. W gondoli „Lebiedia*informscyj, doty ząoych . _

M ontanistisclo Ilochsobule) »  E r^jbram ie udziela do znajdowało się trzech oficerów, 
d. 1 go sierpnia cCzytoluia 1 'o'skan akadomików gór 
niczycb w P rz rł ramię (Czechy), a  od (i. 1-go sierpnia 
na G alic ję  hol. P iotr kow alrzy» (Łącke, st. kol. Stary 
Sącz), na Królestwo Polskie kol. Jerzy  Barański (So- 
snowioe, ul. Czysta N r. i1) i S te f.n  Brodziński (Dąbro­
w a Góruiczna, kopalnia «F b ras).

Ostatnia wiadomości

(Od Agencyi Petersburskiej).

Rada Państwa.
Posiedzeniu z d. 15 czerwca.

Rady Państw a przewc-Na posieJzeniu 
dniczy Akimow.

Bez dyskusji Rada Państw a przyjmuje 
43 drobnych, projektów praw.

Po krótkiej dysknsyi, w której biorą 
udział członkowie Zinoicicw 2  i bm itrijew  
przyjęto projekt prawa o przedłużeniu dzia­
łalne) ści kursów statystycznych.

Todczas posiedzenia tajnego, po przy- 
jjęciu projektów praw o wyasygnowaniu 
środków n& uskutecznienie budowy w Fin- 
landyi koszar dla wojska i o nadaniu gene- 
rał-guberoatorowi aadam urskiem u spccyal- 
nych praw w celu zapobieżenia szpiegostwu, 
zorganizowanem u przez państw a ościenne.

domił senat, że proponowano mu s u m ę |0raz kilku innych, Rada oddaje do komisyi 
50 oOo dolarów, jeżeli przestanie sprzeciwiać pracodawczej projekt prawa o zmianie istnie- 
się uznam u proponowanych trakiatow  co do jącyrh przepisów, dotyczących dostarczania
sprzedaży w łości, należących do indyan w j 
Oklahoma.

Omnibus powietrzny. Z Kolonii donoszą: 
W niedzielę odbył pierwszy normalny kurs 
napowietrzny balonowy om ninns pasażerski 
lomlędzy Duessejuorfem a Kolonią.

T e l e g r a m y .

(Od korespondentów w łasnych) 

Oćfozenio projektu prawa.
Petersburg. — Debaty nad projektem  

prawa o wnrowadzeniu ziemstw w kraju  
Południowo-Z ichodnun zostaną obłożone do 
jesieni.

W ybory do Rady P aństw a w gub. za 
chodmch cdbędą się w sierpniu według da­
wnej ordynacji.

dla wojska uoni i wołów podczas mobili- 
zacyi. Na tem posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie Rady Państw a 
odbędzie się dn. 17 czerwca.

Petersburg.—0 nowych w ypadkach za­
słabnięcia na cholerę donoszą z pow. rocha 
czewskiego i trubczew skiego *craz z m iast 
Carycyna, Annniowa i Mikołajowa.

Czerników.—Zmarło na  cholerę w ciągu 
m iesiąca 128 osób, wyzdrowiało 43. Wczy 
stk ich  chorych było 308.

Kostów nad Donem.— W ciągu przeszłe 
go tygodnia zachorowało na cholerę 1255 
obób, zmarło 384. Obecnie liczba zasłabnięć 
zmniejszyła się na 70%.

Moskwa —W  kantorze obywatela ame 
rykańskiego Dewena dokonano z w łaiaa 
niem kradzieży r?p ięrbw wartościowych na 
sum ę 116,000, rubli

.Petersburg.— 131-sze posiedzenie Dumy 
Państwowej odbędzie się d. 17 b. m. o godz 
1 1 pół w  poł. Porządek dzienny obejmuje 
wysłuchanio Najwyższego ukazu o Zamknię 
ciu sesyi.

Równe. — W powiecie spadł g rad  wiel 
kości jajka kurzego. W  mieście wybitych

W sprawie aresztowania Ungerna
Petersburg. — „Now. W rem ia“ kom u­

nikuje, że rząd roeyjski dawno jnż był po 
informowany o stosunkach, jakie łączyły 
korespondenta agencyi wtedeńskiei „Corres- 
por senz B ureau“ z pewnem  poselstwem  za-1 jest przeszło 10,000 szyb. Zasiewy J bardzo 
granicznem . ucierpimy

Podczas rewizyj znaleziono w mieszka- ' W yborg.-D ziś odbyło się uroczyste od 
m u U ngerna-Sztrenberga dokum ent, stwier- słonięci'e pomnik ' P iotra Wielkiego, 
dzający fak t porozumiewania się tegoż z | warszawa. -  Rozpoczął s ę tu  konkursfak t
agentem  woje nym A ustryi, hr. Sparoki, 
który wybreł Uogerna. j?iko pośredniKa przy 
werbowaniu tajnych agentów.

„Birżewyje W ieaomosti8 jednak  za­
przeczają. jakoby Ungern-Szternberg u 
trzymywuł agentów , Pocbzas rewizyi zna- 
l«siono tylko sprawozdania z tajnych pasie- 
dzań Dumy Państwowej. Okolicznością ob 
cią iającą winnego jest podawanie w kores- 
pondencyach wyczerpujących sprawozdań o 
wojennym siania Kosyl.

Ustąpienie Cłsufiewa.
PetenD urc. — Członek Rady Państw a 

Ołsuliew oświadczył, że w ystępuje z klubu 
nacjonalistów .

Przyćfeyną ustąpienia jest różnica po

awiatyczny. Bierze w nim udział 8 a w lat o 
rów rosyjskich i zagranicznych.

Nowoozei kask. — W ostatnim  tygodniu 
w okręku czerkaskiru zachorowało t a  chole­
rę 76 osób, zmarło 30; w okręgu rnstowsk im 
zachorowało 191 osób, zmarło 86; w t>gan- 
rogskim  zachorowało 28 osób, zmarło 3; w 
w pierwszym okręgu dońskim zachorowało 
30 osób, zmarło 6; w okręgu salskim  zacho­
rowało 28 osób, zmarło 10. Wobec epidemii 
prow incjonalna konńsya sanitarno wykonaw­
cza postanowiła ubezpieczyć na wypadek 
śm ierci lekarzy, felczerki i felczerów, biorą 
cych udział w walce z cholerą.

Symferopol. — \V ciągu dwóch tygodni 
gubernator Nowickij objechał wszystkie wsie 

, . - .nawiedzone przez cholere w powiatach me-
m P°n^ dzy , S1 * więksfdścłą człon- ntopulskim, berdianskim  i dnjeprowskim. 

k< Ł,k łubu ,,jaka  się fljawm ła pądczaa ,osta- (^ jje A a to r  odwiedzał chorych i zwuływai
L  a ■ d ie projek em finlandzkim  156br„nia włościańskie, na wlrti 
Radzie Państwa,

Swinhufwud o sytuacyl.

zebrania włościańskie, na których mówił o 
konieczności walki z zarazą.

Instytucy* społeczne oraz sam a lud
Petersburg.—Sw lnhufwud podczas wy i ^ f  e ezc.ędzi pąparcj^ ąkcyi przeciwchole-

wiadu (świadczył: „Uchwalony prze? Ka-ię Peteraburg -  Radca am basady rosyj- 
I anstw a projekt finlandzki nie stam e si«* Lskiej w W iedniu, szam belan dworu Swerb e- 
dlą finlandczykow prawem . W szelkie z a - |jew, został m ianowany radzw yczajnym  am
rządzenia wydane na  jego mocy nłe będą 
dla nas obowiązujące. Oto nasz pogląd, 
którego n ik t nie zdoła cmi«nłć

basadortm  i m inistrem -rezydentem  przy kró 
Iowej greckiej.

Peterzburg.—Stwierdzono pierwszy wy 
padek zasłabnięcia na cholerę. Zachorował 
robotnik.

wordtłeż. — W powiatach woroneskim 
i o-trogoskim  podczas burzy, p( łączom j 

zginęło przeszło 3,000 wołów

Prasa  o projekcie finlandzkim.
Petersburg.— „Now.r»jWrt*m.“, pisząc o 

przyjęciu przez Radę P aństw a projektn fin 
iandaklogo, zaznacza pomiędzy inntini: Szw e-j!.ra§ein 
dsi r'iu landyi szeroko rozpośiSm  sitci a-1 QWfcc 5 
gitacyi pełnej nienawiści. W alka o zatokę

w - f  1?! Pomi<Jdzy  ^ 1 / 1  Teheran. — Sprawa m orderstw a wM a-
iaZ Ra atlWSze zcłefy dc‘ | .sanJaranie poddanych rosyjskich Uawłajewa*

i Ataka, została pomyślnie załitwioną,. Ż po­
wodu energicznej jostaw y misyi, winni zo­
stali ukarani i skazani na zapłacenie grzy 
wpy w kwocie 4 600 tum anów.

Berlin.— „Iteicbs-Anzeiger® donosi: Mi­
nister finansów Reinb&ben, podał ąię do dy- 
mlsyi, na jego miejsc* m ianowany został

wa&ą.
Baw ie t“ lirze: Majaczenia o sam odział-] 

ności Finlundyi zostały przerwane. Gu­
berniom  finiandzk m Mskazano stosowneI 
miejsce.

Kazania Heliodora.

Ca rycyn. — Komitet giełdowy wysłali ober-burm istrz m agdeburski L-oze. 
telegram  ao Stołypina, prosząc go o wysie-j Podał się rów nfcż do dynnsyi poseł

niemiecki w Taryżu ks. Radolin, na stano­
wisko którego wyznaczono sekretarza stanu 
von Schoap.

L izbona —Król podpisał dekret o roz­
wiązaniu izby. Dzień wyborów do nowei 
izby jesiczo nie wyanrczony. Zwołanie par- 
am entu naznaczone na d. 10-go września.

Paryż.— W bułgarskiej misyi odbył się 
falowy obiad. Byli obecni na nim: Ferdy- 
land z Eleonorą Fallieres, Briand, Ddbóśt, 
3risson, Pichon i inni.

Berlin —Krążą pogłoski, że podanie mi 
niolra finansów Reinbabena o dym isję  zo­
stało przyjęte. Reinbuben zostanie m iano­
wany ober-prezydenttm  prbwincyi nadreń- 
skiej.

Londyn —A rtu r Nicoison został miano­
wany stałym  wice-sekretarzem  stanu  m ini­
sterstw a spraw zagfanicznych.

Londyn.— „Times" donosi, że sir Grey 
wniósł do izby gm in bill o kaperstw ie, ma­
nty na cela ułatwienie organizacyi między­

narodowego sądu kaperskiego wr myśl u- 
chwał konferenSyi haskiej.

Seul. — Zarząd policyjny w Korei do 
czasu zaprowadzenia porządku powierzony 
został Japonii.

Kair.—Powieszono W ardaui, m ordercę 
3urtrosa baszy.

Paryż.—Bułgarska para królewska od- 
echała do Brukselli.

Wiedeń—Rząd odmówił południowym 
słowianom założenia wyższej szkoły.

Uhi — Przybył tutaj cesarz Franciszek
ózef.

Saloniki. — Bojkot towarów greckich 
rwa wr dalszym ciągu. W aśń pomiędzy 
udnością grecką a tui kami wzrasta.

Berlin. — Zaregestrowano drugi wypa­
dek zasłabnięcia na cholerę. Um arła sios- 
stra  em igranta z R osji Kalinowskiego, k tó­
ry również zm arł na cholerę.

Konstantynopol.—PrAsa turecka z zado 
woleniem powitała zbiorową notę m ocarstw 
opiekuńczych w sprawie ostatecznego roz­
strzygnięcia kw estyi kreteńskiej.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż.—Biiand, odpowiadając interpe- 

atorom, oznajmił, że rząd zam erza oprzeć 
się na większości republikańskiej. W  walce, 
ctórą rzeczpospolita zmuszoną była prowa­
dzić, rrąd  dla zapewnienia tobie zwycięstwa, 
zmuszony był nieraz do nżycia ostrych środ- 
ców, z chwilą jednak, gdy wałka została u- 
tończoną, obowiązkiem wodza szanującego, 
swą arm ię—zaprzestać stosowania tych środ- 
ców, które m ogłyby splamić zwięcięstwo. 
Huczne oklaski na lewicy i w centrum )

W izbie deputowanych podczas prze­
mowy Brianda, znajdował się* car Ferdy­
nand.

Paryż. — Izba deputowanych. Briand 
oświadczył, że w ym aga od większości kom- 
iletnego zaufania, a nie na pewny określo- 
ly term in, gdyż to ostatnie doprowadeilo- 
jy  rząd do wegetowania i osłabiłoby pań­
stwo. Mówiąc o reform ach, Briand zazna­
czył, że reform a wyborcza, aby być życio­
wą, m usi być przeprowadzona znaczną wię­
kszością. W sprawie szkolnfj niezbędna 
je s t kontrola państw a. Prawo o em erytu­
rach dla robotników bęazie zastosowywane 

całą bezwzględnością. Program  m inister­
stw a m arynark i zostanie urzeczywistniony; 
rząd nie pozwoli na to, aby m inisterstw o 
m arynarki zostało zamienione na raj dlu do­
stawców. „Rząd jest przekonany, że złoży­
cie potrzebne ofiary dla obrony narodowej**. 
„Rząd m usi utrzymywać porządek i bezpie­
czeństwo na ulicach'*. Mówiąc o zajściach, 
jakie miały miejsce na pogrzebie stolarza, 
Briand zwraca uw sgę, że poucya wmiesza­
ła się w tę sprawę dlatego tyiko, że została 
wezwaną.

Ną zakończenie Briand jeszcze raz za­
znaczył, ie  żąda bezwarunkowego, n ierg ra- 
nłczonego zaufania, wym aga gu również od 
tych, którzy żywiąc wrogie zamiary odkła­
dają atak drcydująey na gabinet na później, 
uważając chwilę obecną za nieodpowiednią. 
„W szystko, albo nic** — zawełał Briand, n- 
derzywszy pięścią w stół (huczne oslaski 
izby, z wyjątkiem  skrajnej lewicy i kilku 
posłów z prawicy. Lewica urządziła owacyę).

Z parlamentu wloukiego.
Rzym. — Irba deputowanych Galii uza­

sadnia interpelacyę w sprawie kreteńskiej. 
M inister spraw zagr. San-Giu!iano wr odpo- 
wiodzi zakom unikował, co następuje. Bieg 
wyj a Jków pa Krecie, gdyby nie powi.it tu 
w porę śiodków zaradczych, mógłby wpły­
nąć na stosunki między Turcyą a Greoyą i 
zachwiać pokój ns wschodzie. Polityka 
Włoch dąży do utrzym ania pokoju, terytc- 
ryalnego sta tus quo i całości Tnrcyi i państw 
bałkańskich. Włochy w spraw ie k reteń­
skiej uważają za konieczno pozostawienie 
n letykaR em i praw sułtana, co nie może 
przeszkadzać działalności wolnych instytucyi 
na wyspie Krecie. Rząd włoski występuje 
zgodtde z państw am i opiekuńizem i. Nie 
można pozwolić, aby stanowisko zajęte przez 
kreteńczyków wytworzyły niebezpieczeństw o 
dla narodu. Trzeba, żeby kreteńczycy prze­
konali się o konieczności niedopuszczania 
wystąpień przeciw T urc ji. W przeciwnym 
razie państw a będą zmu zonę przedsięwziąć 
środki, prowadzące do zaprowadzenia na 
wyspie ustroju mniej wygodnego, niż obec­
ny ola większości kreteńczyków.

Mocarstwa m ają nadzieję, że rząd kre- 
leński pozwoli wypełniać obowiązki m uzuł­
m ańskim  posłom, urzędnikom i sędziom, nie 
tm nszając ich do nieprawnej przysięgi Go 
s 'ę  tyczy zachowania Grecyi w eprawie kre 
teńskiej, było cno dotychczas rupołnie bez 
zarzutu i n ;e dawało powodu do skarg ' 
Król greków w rozmowie z San-Giuliano i 
m inistram i innych państw nie powiedzia 
nic, coby było w sprzeczności ze stano wis 
kiem Grecyi, nie dającem  powodu do skarg 
Turcyi. Państw a przerłały Turcyi notę, w 
której zapewniając o zacnowaniu praw Tur 
cyi na Krecie, proszą p współdziałanie w 
sprawie stlnm ienia bojkotu i agitacyi anty 
tureckiej.

Z angielskiej izby gmin.
Londyn.—P c sd  Preis zaiaterpelowal w 

izbie gm ,n , czy w ostatn.ch czasach we 
wspólnej nocie anglo-rosyjakiej czyniono re 
m onstracye rządowi perskiem u w celu ogra 
niozenia tego r?ądu w udzielaniu koncesyi 
lirajowych. Grey odpowiedział w im ieniu 
rządu: „Nie mogę udzielić obecnie żadnych 
wssa/.óweb, dv>tyczących pertrakiaeyi rządów

a rządu perskiego z drugiej". W odpowie­
dzi na inną in terpelację  Grey oznajmił: 
„Zdaniem rządu rosyjskiego, s y tu a c ja  w 
Persyi Północniej nie upoważnia do odwo­
ływania stam tąd wszystKich woisk rosyj­
skich, sądzę jednak, że w krótce liczba woj­
ska rosyjskiego zostanie tam  zmniejszona.

BSEfLBJI ZbO ŹO W A.

(Telegram ip e ry a ln jj.
Ubawu — Owies biały 68 — C8'J2 kop., czarny 

71 'lj kop. #
S am ara—Pszenica 9 2 - 1  ib. 02 kop., ż jto  82 — 

88 kop., owies 60 kop.
Ryblńbk —2yto w Dat. 117[1I9 zol. 6 rb. 20 — 

6 rb. 30 kop., o w as  zwykły 3 rb. 45 — 3 rb. 50 kop, 
kamski 3 rb. 3 0 - 3  rb. 40 kop ; kasza 9 rb. 55—9 rub. 
GU kop., gioch 7 rb. 60—7 rb. 80 kop., m ąka żytnia 7 
rb. 5 0 -  7 rb. 60 kcp. i 7 rb .--7  rb. 15 kop., prienna 
9 ib . ?5—10 rb. :,’5 kop.

CLIEŁDY ZótGRJT BTICZHE-
— 0 :0 —

D ”ia 15-go czerw ca 1910 r,
Berlin, W ypłaty na Potfirsbnrg . 216.55

K ars w asi^ w y  na  1'etersbnrg na 8 dni —.—
41/..% pożyczka »9u5 r. 
i>70 ren ta  pabsiwowa 1894 r. 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rub. 
D ytkonto prywątne . ,

Usposobienie mocne.
Wiedoil. 5°/n pożyczka rosyjska 1906 r.
Paryż. W ypłaty na Petersburg:

C ern naAAsza . . . .  
Cena najwyżera . . . .  
4°,o ren ta  państw .wa 1894 r.
'  /%% pozy tzka 1909 r. 
a° pożyczka rosyjska 1906 r. . 
Dyakonto pryw atne. .

U iposobienie spokojne.
Landyi. 5° o pożyczka rosyjska 1906 r . .

4*/2°/o pożyczka rosyjska 1909 r. 
A u ste rd a*  5 0 pożyczka rosyjska 1906 r.

„  1909 r.

100-25

216.33
3 V 1 .

1C3.62

366.01
264.L0

101.75
104.10
2,V/o

104',‘ 
10iV

'o 
V!łlo

GIEŁDA PETERSBURSKA.
Dnia 15-go czerwca 1910 r.

W eksle terminowe na  Londyn 3 m. 1 0 1 . st. —.—
„ czeki za 10 f. st....................... 94.42
„ na B erlin 3 m za 100 m. . . —

ezeki za 100 mar. . . . 46.17
„ na Pary* 3 m. za 100 f r . . . . — .—
„ czeki’ za 100 fr................  37.47

Dyskonto g ie łd o w e ...................................... .................
4° /0 państwowa r e n t a .....................  911/,
5%  różyczka 1905 r ....  103r/ ,
5°/o noicjczka 1908 r ...................................  Iu4
4‘/« Por^czka 1905 r.........  100’/,
5%  Pożyczka 190* r ............................ 10iŁ 2
4I/ .J°/0 pożyczka 1909 r ................ »9</i
4%  Listy zast. Szlach. Banku . .  . 891/*
4Vj%  L isty zast. Szlach Bankn Ziem 95 'D —95’/»
5°/( , 1 1  ,l 9**/'*
47o Świadectwa W łościańskie. . . 893/,
4 Va% . . .  . . . . .  . . 9 5 '/‘- ? 5 */4
i 1, , ńwiadect sa włościan.
5C'C pozycjza prom. 1861 r.

„ „ 1866 r. . .
5*7o obi p reu , Szlach. Benku . . . 
3* W o List] Zast. Szlach. Banka Zi^m. 
4*/j°/0 ublif. Petorsb u  t r - ~ A  bu—M. Kred. l<a
5»/0 “  U ąkińsk.
5% Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 
4 1 /A  ,
5°/0 Oblig. Maskiewsk. Krrd. T-a. 
4*A?/o .  „ _
5737 0 Oblig. Ooesk. K red. 1 - a . . . 
5%  * a n • •
41/, „ Bessar.-Taur.iB.Ziein.

100 
467 
353'ia 
32a‘/2 

85'. * 
91 
84‘/2 
OP/a 
90

I d A ,  
. 91M.-921/* 
. 100-101 

9'

f
17.
*'/.
47.
47.
47.
47.

W ileńk. Banku Ziem. 
Donsk. 7
KijowsŁBanku Ziem. 
Moskiowsk. „ .
Niz.-SaiUiar. „
1  ołtawsk. .  . .
TL.sk.
Charków sk.

90V2

9CP/,
90 
9±
91
900, 
901/a 
ŁO7,8 
908/* 
9US.44 7 . L isty  Zast. Chois. Banku Zioni. .

Akcye 1 -go T-a Żogl. po Dnieprze . . —
m 2-gO * n » m • •  .

Akcye T-a Kaukaz i le rkn ry  . . 253
Akcy e R osj/sk . To w. Zegl Handl. Csarn. 615

„  Rus. T-wa transpori. i aseknr 73
„ T-a Ubezpieczeń „Rosya“ . . . 425
„ Mosk. K. Woroneż, k o le i . . 477
„ Mosk. VTind.-Rybinsk............  176

P n ł W ici J . kuloi . . . . .  236
„ Azowsko-Dońsk.....................  533—536
„ Wołżsko-KamSk. b..................  880
„ Rosyjsk. dla H andlu Zewu. 395

A kcje  Ros. Chińsk...................................  232
„ Kos. Handl. Przem ysł..................... 346

A k cje  Petersbursk .M iędzjnar. Komerc. 4!>7
„ Petorsb. Dyskont. Pożycza . . 4o'J
„ Pe ters)}. Pry walnL-Koimii. . . 317
„ Kijowsk. piyw. bauKu Landl . —
„ Besarabsko-Tauryck................ 6 6
„ W ileńsk. Ziemsk. B anku . . . 562
,  Dońsk. Banka Zii msk. . . . 634

Akcye Kij. Banku Ziem skiego. . . .  6*5
„ M oskiower. „ . . . .  688
„ Niżegor.-Samar. „ . . . 713— 7 W
„ PoUa*vsk. „ . . . .  585

Potorsb.-Tul.sk „ . . . .  438
Charkowsk. „ . . . .  458‘lj

.  B&kińsk. T -a Naftow....................... 275
,  K aspijsk. T-wa . . . .  4! 45
m Naft. i Handl.T-a M antasz. i Ko. 124

Udziały Naft. T -a Br. Nobel io700
Akcye fow. N*tfl. Br. Nobel . . . .  532 jt

, Brańsk. K opami W ęgla . . —
„  Brańsk* R els. F ab r......................  11 /
„ N aft. T-wa Hai-nasii . . . 227

,  Kołomieńsk. Fabryki . . . 180* *
„ Fabr. M alcewsk....................  398

„ Petorsbursk . M otallurg. . 143
„ ILLopoi-M ariupolsk . . . .  187*

.  Putiłow sk..........................................  136

.  Rosyjrk. B ałt Fabryki . , 187lla

.  Ros Fabr. lokomol. (Bue) . -

.  T -a Odlewni rta li „Sormowo* 1431/,
A kcja  Fabr. J/ag . F e n a  . . . .  235

„ T-a .D w i g a t i e l " ... 78'1,
.  D oństo -Ju ijew sk . M eia il.T -a  . . 126 ‘ą

Uaposobionie z walorami pnńAwou ymi mocne i 
papierami dywidendowymi chwiejne; z akcyami ao- 

lejowemi Łu lońcow i giełdy słabsze; z premiówkami
mocne.

G A D E 5 Ł A M E .

M arya  L a s k a ,  
rdowra p o  p p e z y d e n c ie  m i a s t a  M o h y lo w a -  

P odolsk iego , ś .  p. S o terze  Łaskim
niniOjSrym składa cojterdeczniejszo % głębi zbolałego 
sorca płynące pcUz.ęLOwauia; J J . W W. 1 P . Posłom do 
Dumy Państw ow ej; Wysokim Iastjm cyom  K rajow ym , 
Duchowieństwu, W ładzom W ojskowym i Cywilnym; Za­
rządowi 1 obywatelom m iasta Mcbylowa. D eputtcyoic: 
o l  zakładów  naukowych, których kuratorem  był Lic- 
beszezjk; komitetom: ezkciy Lardlnw rj i projektow ane­
go gim nazyno; oebrtniozej straży ogniowej; deputreyrm  
od rzem ieślniaćw , fabryk i robotników. Domowi Fol- 
skiemu ty M ohylewie; ochronce polskiej..Towarzystwom: 
dohroczyy ości, wzajomnej pomocy biiorlflycL ry zn an ia  
Mojżeszowego; Radzie i uczącym itę w mobylowskiej 
Taim ud-Tortu; Zarządow i LSp.taJa o<« dzieci; w szjst- 
kim łaakawcwm, k tć 'z j  złożyli wiońce i kwiaty, i do­
brodziejom, którzy przysłali w z* m iau lakowycu swe 
w kładki na rzecz Towarzystw a d c tro rrjn n g łc i. W szjsL  
kim łaskawym sąsiadom, przjpaciołcm i znajomym, któ­
rzy raszc?ycili swą obecnością sm utrT obrzęd oddania 
ostatn iej posłagi człowiekowi, który, służąc raw szf do­
brej spraw ie, do ostatniej chwili życia uczciw ie prauo-n i s & . a L u n C / i k ,  u. l /i i  p e ł  n a a i t i b j f i  a » ł  d t b j  j  u u  u c itk U iim -j l a j w il ł  d - jL ia  u l

brybańskiego 1 rosyjskiego z jednej strony |  wał 1 ducha wyzionął na tem stanowisku.
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A n to n io  F og azza ro .

T Ł U M A C Z E N I E  Z W Ł O S K I E G O
(Z upoważnieni* autora).

—)00(—
— Tak tak, dajcie spokój waszym teo- 

r y ' n , ! - m ó w  ł d,Unj. J< .siern stary i pozna­
łem ś-oat  1 cói lo mi za piosnką, moi 
państwo, śpiewacie? Są pewne bohaterstw a, 
w które żadną m iarą nic zdolnym uwie­
rzyć, WTdnJą mi s ę one wprost śmiechu 
godne. Z trzech osób, dwie mogłyby uzys- 
k.-.ć szczęśliwą dla siebie d lę: ale gdzietam , 
bohater, wielki głupiec, poświęca się na to, 
aby wszystkie te trzy osoby były najnie 
izezęśliwsze... B) pjt.sm  w as, esy bohater 
nie będzie w takim razie bardzo nieszczęśli 
wym? A mąż i żona. czy również nic staną 
sję bardzo nie?zc?ęśliv ymi? Są to, mojem 
zdaniem, rzeczy przeciwne naturze, rzeczy 
prowadzące w dodatku do najgorszego kcń 
ca, dyabla sprawa!

— Stryju, więc twierdzisz, że przed 
speł iemem swej powimfcści, trzeba się o- 
glądać na nastęastw a, trzeba baczyć na 
czyjeś z tego zadowolenie, lub niezado­
wolenie?

— Niezawodnie, w takich sprawach 
trzeba się liczyć z wielu względami.

— Więc, stryju, w tw ojem  mDiemanin, 
ów bohater M etastazya miał obowiązek u- 
przedzić sw ą  wybrankę, że opuszcza ją  na 
zawsz* 9

— Nie powinien jej uprzedzać—odrzekł 
C ortis—albowiem utrudniłby sobie w ten 
sp .sób  sp tłn  enie obowiązku.

W tej chwili partyjka na zielonym sto­
l iku doszła do końca. Goście się pożeg­
nali i wyezii, lecz zanim zdołali się od­
dalić na kilka kroków, już Lao począł wy­
rzekać na zapowietrzenie salonu, jak ie  owi 
goście po sobie zostawili.

— Pootwierajcie okna, choćby na 
jakich dziesięć m inu t—zalecił bratowej.

Otworzono wszystkie okna, pogaszone 
świece, wy nie iono lampę W salonie pozo­
stał tylko Daniel, spoglądający na przyćmio­

ne gwiazdy, w słuchany w św ist wichru. 
Zapewne łudził się nadzieją, że Helena do­
trzym a mu towarzystwa, lecz się zawiódł 
srodze, bo Hel na poszła ze stryjem  do bi­
lardowej ssli i tam  we dwoje usiedli na 
kanapce w najdalszym  kącie pokoju, za 
przykładem senatora, który z panią Tarkwi- 
nią stanowił drugą parę na innej kanapce.

— O, pani!— mówił Clenezzi wzdycha­
jąc do hrabiny— Pergolese jest to świetny 
kompozytor, ale „cansonse."...

— Owóż wszystko się ułożyło wedle 
życzeń naszych—mówił półgłosem Lao do 
synowicy — zm iana jest jeno w tern, że on 
nie jedzie już do Am eryk'.

H dena pogrążył* wzrok w  t w a r z y  s try ­
ja  i chwyciła go za rękę.

— Powiedz mi czy twój mąż ma jakie 
stosunki w Jokohamie?

Puściła teraz rękę stry ja. W iedziała 
tylko tjle , że m iał tam  dalekich krewnych 
anglików, którzy posiadali dom handlowy.

— Nie wiesz nic o tem? Zdaje mi się, 
że tak  jes t. Przynajmniej wyraził co przed 
edwokatem , żądając rzeczonej zamiany. Mnie­
m am  również, że ktoś z owych krew nych 
jes t obecnie w Rzymie i nam aw ia go do 
lego kroku. Sądzę, że wyruszy do J a ­
ponii... Pewnie uczyni ci to przyjemność...

— Tak, tak, stryju! odrzekła.
Mrok panujący w sali, przerwany ty l­

ko jedyną jasną sm ugą światła, padającą na 
bilard, dodał odwagi Helen e, więc zdobyła 
się na podstępne pytanie:

— Czy mąż mój już wyjechał?
— 0 ile mi wiadomo nie wyjechał 

jeszcze. Opuściłem Rzym prz- d kilku dnia­
mi i przyjeżdżam do was w prost z Berga- 
mo... Bo to widzisz w Bergamo m usiałem  
dostać potrzebne mi p en iądze.. Nio, nie, na- 
pewno nie wyjechał. A jednak, należy u- 
czynić mu to jak  najrychlej, bowiem adwo­
kat umówiwszy się z jego wierzycielami nic 
im nie da, dopóki ten me opuści Rzymu... 
Pono baron dotychczas jeszcze nie domyślił 
się w czyjem imieniu występuje mój adwo­
kat. W ierzy święcie w to, że rząd podał 
mu rękę pomocy. Boglietti nie omieszkał 
utw i rdzić go w owem przekonaniu. Może 
ciekawą jesteś ile w ten sposób wydałem 
na ciebi>?

— Nie chcę nic o tem wiedzieć i sły­
szeć, stryju! odrzekła wstając.

— Dokąd że to iść zamierzasz? za- 
py tt ł?

— Pójdę odetenrąć świ-żem powie­
trzem —to mówią-, wyszła przez drzwi ogro 
dowe.

Ib n  dale!,o na zachodzie, paliły się na 
niebie, nad ciemoemi góram i ogromne gwia­
zdy, znpeł ie jak t wego pamiętnego wieczo­
ra, kiedy patrzyła i a niebo przez okna w a­
go. ii w drodze do Rzymu, marząc o morzu 
i dalekiej Sycyhi; jakże owe nieruchome 
św iatła  wyglądały wówczas posępnie, błysz­
cząc nad mr.»kami w dole, kędy wzbierał 
szum wód i wiatru.

Hele, a skierowała wzrok ku gwiazdom, 
potem zawróciła na lewo, okrążyła róg do­
m u i zatrzym tła się u okna salonu Corlis 
zbliżył się natychm iast do niej.

— Proszę cię kuzynie, wracaj do Rzy­
mu, row róć do parlam entu—prosiła.

Milczał.
— Uczyń tak przez miłość dla m nie— 

szeptała, nie n a tn ą c  m u w oczy. Gdyby­
śm y byli p(łączeni, w ym ag .łab jm  tego cd 
ciebie.

— W ym agałabyś odemnie tego co jest 
dobrem —odrzekł z uśmiechem . A gdyby mi 
się twa rada wydała złą, olm ów iłbym  ci na 
pewno.

— Naturalnie, lecz to o czem teraz 
mówię jest dobrem.

— Czy ja wiem! w każdym razie nie 
wcześniej pojadę do Rzymu jak  po wybo­
rach. W obecnej chwili staw iam  sobie jesz­
cze pytanie, zali mam powrócić do izby.

Chwilę rozmyślał, po; zem ciągnął da­
lej, ściszając głos:

— T a k — masz słuszność. Gdybyśm y 
byli połączeni, byłoby mi łatwiej tam  po­
wrócić. Inny na mojem miejscu, marzyłby 
o życiu umysłowem i uczu iowern, tutaj — 
ja, ani trochę. Ja  chciałbym kocnać i wal­
czyć i ciebie m ieć za świadka moich zwy­
cięstw  i za pocieszycielkę w dniach porażki. 
Szedłbym w tedy w bój z zam kniętem i ocza­
mi, sam jeden jak don KiszolL Ach, takie 
tylKo rozumiem życie, tylko takit!.. Ale po­
czekaj...

To rzekłszy wyskoczył prze? okno i 
znalazł się obok Heleny, k tórą pociągnął z 
s .b ą  ku łąkom.

— Czuję dziś w sobie jakąś dfielność 
ducha, jak w czasach pi< rwszej młodości — 
mówił. Powróciłbym niewątpliwie do Rzy­
mu i wstąpiłbym  w szranki polityki, gdy­
bym mógł tam  mieć ciebie, jak  tu ta j. W 
razie przeciwnym, nie. Skoro by ci wypadło

powrócić do Cefalu, sądzę, ż e n ie  ruszyłbjm  
się z W illascura.

— A gdybym  pozostała z m am ą i 
stryjem? pytała.

— Chyba powróciłbym wtedy do Rzy 
mu, bo czułbym się bliższym ciebie. A ota- 
nież się tak? Czy zostaniesz z nimi?

Oparła skronie o Jego ram ię i szep­
nęła:

— Byłżebyś rad z tego?
Cortis schylił tw arz i popatrzył jej 

prosto w oczy. Spuściła powieki i szła obok 
niego prawie nie widząc nic, z sercem biją­
cym; wtem  usłyszała, że ktoś zam yka okno 
w salonie, szybko więc odsunęła się od ra ­
mienia towarzysza, lękając się ludzkiego o- 
ka, któreby ją  dopatrzyło w ciemnościach 
nocy w takiej postawie.

— Może już powrócimy? Chcesz? py­
tała.

W róciła sa m a — on obrał inną drogę, 
nie chcąc wejść głównemi drzwiami.

Jej tak  sm utno było z nim  się rozsta­
wać, jak nigdy. Sama siebie nie poznawała. 
Unosił ją jak iś  potok, który mógł ich oboje 
narazić na rozbicie. Głos sum ienia mówił 
jeszcze: „oto chwila decydyjąca, jeszcze pora 
na ra tunek", atoli wewnętrzna rosterka, 
miłość i poczucie winy, wlewały w nią 
przeświadczenie, że krok pierwszy po po­
chyłości, na której nie można się zatrzymać 
już uczyniony przynajmniej myślą i chęcią, 
jeśli nie iDaczej. Ażebj uciec ■ d tej przy­
gniatającej m yśli, wes.,ła do sali. W sali bi­
lardowej ani żywej duszy. L o z Clenezz.m 
i bratową przeszli do Sil-nu. Lao wygrywał 
Da fortepianie aryę Pergolesa, a Clenezzi 
żałośnie nucił:

„Gdy zatęskni do mnie,
Gdy spyta: „gdzie on?“
Gdy mię czule wspomni,
Wyznaj jej mój zgon...

Ach nit! czyliż mogę 
Tak zasmu ić ją?
Mów, żem odszedł w drogę,
Żem ją  żegnał łzą.

XXI.

P o e m a t  c ie n i  i ż y c ia .

N azajutrz p idczas śniadania powstał 
projekt spaceru z Cłenezzim w ogrodzie willi

Cortis. Miano p: w racać na Caodemuro. O 
pierwszej Helena siedziała przy oknie w swo­
im pokoju, m im ow olne nasłuchując, czy nie 
dojdzie ją  odgłos kroków z ogrodu. Im w ię­
cej rozmyślała, tem  więcej nadzieja w stępo­
wała w jej serce. W prawdzie słaby to był 
promyk nadziei, którym  cieszyć się zbytn.o 
nie należało, lecz dawał i m u do siebie przy­
stęp, choćby na jedną chwilę, na jedno oka­
m gnienie, szukając w tem  słodkiego i krze­
piącego wytchnień a... Kto wie, może jej 
mąż nie pragnie nią się zajmować, może 
chciał t}lko wystawić ją  na jróbę?... Nie, 
nie, teraz jeszcze zawcześnie łudzić się po­
dobną myślą... A jeśl list nic nadejdzie 
dz ś, ani jutr- ?... Lao utrzym ywał, że baron 
nie będzie c,c ągu.ł tdę z wyjazdem. W każ­
dym razie nsjr ztropniej jest czekać jeszcze 
4ńi kilka, zanim można będzie już śm ieLj 
śnić pełne nadziei widoki na przyszłość. J e ­
żeli jednak i pojutrze list nie nadejdzie? 
Tak, w takim  razie spodzi wać się można, 
że nie nadejdzie n :gdy.

Tego dnia 1 stom sz spóźnił się bardzo. 
Clenezzi z Cortisem przechadzali się przed 
domem, a w c/asie \ rzechadzki Daniel z 
wieJkiem rozb rgoie-iem  brał udział w ga­
wędzie z towarzyszem, spoglądając często ku 
oknom mieszkania Hel my; mimo to Helena 
nie ukazywała się wcale. Po południu zja­
wił się Lao, w zapiętym  paltocie wedle swe­
go zwyczaju.

— I cóż? — zapytał — w yruszam y, czy 
nie? Jeśliście nie gotowi do drogi zaraz, 
to ja  kwituję z waszego spaceru i zostaję 
w domu.

Przyzwano Helenę, która ociągała się 
jeszcze. Tymczasem stryj się złościł, a pani 
Tarkw inia pytała ze swego okna, dlaczego 
towarzystwo nie wyru za.

Nieszczęsny Clenezzi, straciw szy głowę 
w tem  zamieszaniu, sam  nie wiedział, komu 
potakiwać, ratował się więc w trudnej sy- 
tuacyi upewnieniem, że chętnie wyrzecze się 
spaceru i że nic piękniejszego nad to, co ma 
przed oczami, nlgdz.e nie zobaczy

Helena dopiero w tedy opuśc:fa swój po­
kój, kiedy Daniel spytał, czy zawsze tak  j<ij| 
chodzi o doczekanie się listów z poczty.

(D. c. n.)
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Baume Ben&ue
WYUCZENIE ZUPEŁNIE

P O D A G R Y  - R E U M A T Y Z M U  
N E W R A L G I I Cena

Odstać można we wszystkich aptekach. Oryginalne 
pudeMr- opatrzone są różową banderolą z podpisem ,

W ILNO,
Prennm eratę i ogłoszeń,a d

„ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "
przyjmuje

! księgarnia J. Zawadzkiego

11 (•"•Uff 
Hi

IIENRYK SIENKIEWICZ

W I R Y
D W I E  Ł Ą K I

POWJFsr

Dzieje Forozbiorowe Łiiwy i Rusi.
W końcu m aja r. b. okaże się w druku nahŁdem  „Kuryera Litewskiego" wielkie dzieło, 

poświęcone historyi naszego k raju , opracowane preez znanego historyka
I l o R l f l f l f  51  M n c i f ^ R f » l r i l l k n n  z przedmową znakom, badacza dzie-n c u r j n a  m u sc ic i-  iego jów naszych prof Stanisława Smo,k,

„Dzieje Porozbiorowe Ulwy i Rusi”.
Chrąc nł twić prenum eratorom  naszym nabycie tego dzieła, red a k c ja  „Dzienn ka K*jow- 

g g  s k b g » “ zawarła z wydawcami układ, na mocy którego p r e n u m e r a t o r o w ie  n a s i  
g o  b ęd ą  m o g li  o t r z y m y w a ć  to d z ie ło  z e s z y t a m i  po kop . 25 (z przesyłką 

30), zam iast ceDy ks ęgQrskiej 35 i 40 kop. „Dzieje" wyc hodzić będą zeszytami in 8° po 
dwa arkusze druku z bcznemi ilustracvam i, miesięcznie po dwa zeszyty Zamówienia 

XX wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi", najmniej na 4 zeszyty, przyjmuje

j§ Administracya „Dziennika Kijowskiego11 w Kijowie, Prorezna 9.
Celem unorm owania nakładu w ydaw nictw a „Dziejów Porozbiorowyeh L 'tw y i Rusi"

uprzejmie prosim y o wczesne zap’sy.

‘2 tomy. 3.—
Tr- ść: Dwie leki, — Di kies. — P rzyg tda  Ary- 
f-t kiesa.— Biesiada. - D iw onnik. — Iłom yk.—

Sąd Ozyiysa- Kordecki.—0 U smarku.—Mowa przy pomy­
ku Mielno*i<v*—Mowa Polska.—Ust do ba*. SuUu-r. — M. 
Kotophicka. - Korynek.— Ks ązki i lud/'e. — Naród sobie. —
'irzrc.i m a j.- A nkieta o wywłaszczeniu.— Z ankx ty .—Zjed to­
czenie narodowo: 14 t do Willi* Ima.— Odpuwiedź u a a ty z u ł  
B,órnseaa. 1.50

K R Z Y Ż A C Y
Powieść, cztery tomv w dwóch. WYDANIE POPULARNE KOMPLET­

NE W PIĘĆSETNĄ ROCZNICĘ GRUNWALDU
C tua  rb. 1.20, w oprawie płóciennej w I tomie. 1.60

W ydanie zwykłe w ł-ch tomach na ładnym papierze. 4.—
W <n n  wie płóciennej. 5.60

18379__________ I)o nabycia  we w szys tk ich  księgarn iach .

fabryka kafli
J. ANDRZEJOWSKIEGO

Poleca udoskonalone ogrzewacze do pieców

W i i  i  i r  i i  i i  a  * ' rm  Z ie l iń s k ie g o .  W arszaw a,
AA Ł -  I V  M  IM  Mazowiei ka 4.

Oszczędność opał;,. 18061 Osuszanie wilgoci.

f  Towarzystwo Akcyjne
'  ■ fff

K r e s z c z a t y k  22 w d z ie d z iń c u .
Skład główny fabryka — Ż y la ń s k a  29 dom własny. 

—  P O L E C A :  ^

Sikawki (gniowe i ogrodowe fabr. Troizer et C-o w W arszawie.

Spryskiwacze 
Wagi dziesiętne
Przerywacze do buraków wielorzę-

dowe d i  pełcia  i nrzerywki. *

i Ugniatacze n d g le b ia  syst Campbcla, 
^Zrzynacze do paru własnej konstrnkcyi.

lę j - n i  dla hu h oia ścian, dezynfekcyi i 
spryskiwania dr.cw .

patentow ane, fabrjk; W. H^ss w Lu­
blinie.

18184

Fabryka
Ifi 09

O
c
'a
m>i
N9W

powozów
L

185 >2

'Li
w W arszawie, 

D ługa N r 29. ±  
Posiada zapis 
powozów g i.O- § 
wjch, przyjmu e 
obsiaiunki i re- — 

pf-rseye. 
K alilcg i iln- 

Mrcwanu na żą­
da; ie w y-yła.

1UM!
Libawa-Połąga-

M e m e l .
W łaściciel H. Kirehhof. Hotel S - tP e -  
icr-burski w Libawje. O d e jś c ie  z  
Li ta w y  c o d z i e n n i e  o  g o d z in ie  I 
A i pń l r a n o  z  H ote lu  P e t e r s ­
b u r s k ie g o .  38542

F a b r y k a  w y ro b ó w  b e to n o w y c h

3n£. J. U ł y ń s k i e j o
Adres: IRPEÓ si K. K. Ź. D. p r z y jm u je  o b s t s lu n k i .

N a płyty, ścieki, r y n n v ,  bordury do t r o t u a r ó w ,  w e r a n d  etc., s e g ­
m e n ty  do  s t u d z ir n  0’7 i, 1’00 i 1’50 m etra środnicy, dachówaę
i rózue p^edm . betonowe według obstaiunkj. W yroby ta s  e widzieć moż­
na: M .-W ło d z im ie r sk a  Nr 4 5  m. 17. 18175

Nauczyciela
klas. gnuna7.1 za %  rb. mies. posznk. 
Granów, pod gub H. Leszczyński. 
_____________  18347

Nakładem  B iu ra  D z ie n n ik ó w  U ngra  w W arszaw ie wydany 
został w spaniały drzew oryt

Bitwa pod Grunwaldemu

z oryginalnego ljsu ak u  m istrza J a n a  M atejki. Ohraz t n wykonany 
został na welinowym papierze w formacie 63X112 ihutym etrów . Chcąc 
ułatw ić nabywaniu tego arcydzieła najszerszym warstwom społeczeństwa 
oznaczamy niepnktykow anie niską cenę 18530

kop. 75.
N a p row incji i w Cesarstw ie z rrzosyłką na wałku r u b la .

Adres: W a r s z a w a —W ie r z b o w a  8  B iu r o  D z ie n n ik ó w  Ungra.

Kijów. I'sa Sala 
Licytacyjna

zatw ie.dzona przez rząd i kaurycnow ana. 

Kreszczatyk 27, teł. 1642.

Przyjmują w komis i j- sPrzodaż?l i c y ta c y i
i z wuinc.i ręki najrozmaitsze umebl. 
pokoj , tow ary, biżut-ryę i inno rzeez% 

najrozmaitszych 
towarów i rzeczy 

z gwarancyą i asekuracyą od ognia.
Przechowywanie
z gwarancyą i asekui

Opakowanie, przewóz 
i wysyłka £“iP;;7/tki0 s,aryp

Licytacya co tydzień,
Szczegóły w lokalu sali codzirnnie od 
g. 10—O-ej. O cen a  r z e c z y  w  d o ­

m u g r a t i s .  18103

Inżynier pos/uk. koudy-
, yi, pOM.idi ie-

zylci, aug eNki, francuski, n ia in iW i 
włoski (leorya i praS lyPa) lii ileniaiyka 
liasejna hu m. U . 13180

ALFRED GRODZKI, farszaia.
S k ło d  m a s z y n

Poleca:
n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h

M a sz y n y  
i s z p a g a t

z m w n o ,  g r a b ie  
o r y g .  .MANILI A

c a r n ie  angiel. "fabryki Ransomes, Sims&Jefferies-
185 4

Puszkićska J4  41 
mieszk. 19.

In fo rm ac ji  
^ d z ie lą  w

PRASY PAROWE 0 0  SŁOMY.

Kijowie, W. Piotrowsk1, j

SęhŁcb Fabryka Maszyn Rolniczych lostw ic Polskiem
po«zukuje zdolnych przedstawicieli v. różnych mirjs>ow, ściach Podola i U krainy.
/ g ł  szema pod ,'F abryka Jlaszync przyjmuje bmro »lleklam ac, Kres czatyk 41.

Z E G A R Y  
Z EG AR K I

najcelniejszy; h fabryk 
poleca

Zakład Zegarmistrzowek

N IEC IELSK IEG O  
i JA G G O Z iN S K IE G O

w KIJOWIE
Kre^z-zstyk Nr 19. 

T.Iefon 1888.

Najnowszy ważny wynalazek.
W odę, w ino /m leko  
i w szelkiego rodzaju 
napoje można gazo­
wać dcmowym apo- 
w-bem zapi mocą u- 
lci>»7.> neg.i sodi ru 
„ P r a n o 1*. 0 'r?y - 
n u,e się hygienicz- 
ny, świeży i przy-
V m n v  n a p  i. Ai>»
ra t ten niezbędny 
Ula óazdego, szcze­
gólniej w locie, tak 
dla mieszkańców 
miast, jak  i letnich 
m ieszkłń, bardzo 
wi żne dla p rcu  in- 
eyi, ma się bowion 
mcżnośćsamemu ga 
zewać żącane napo 
fe. C( n* aparatu  (so- 
doru) 4 rb. i kapsl 

(sparklets) za tudziu 95 kop. Zamiej­
scowym wysyłamy poc/tą  za zaliczę! 
iiirm. Główne Przedstawicielstwo I 
Skład dla Kraju Południowe Zachodniego 

M a g a z y n  B r. B R A B E C  
Właściciel Ed. Brabec. 17696 

Kijów, Kreszczatyk N r 44. Telcf. 414

W

J T o t ł s I f e  m"Ku KlJJ" T l D I E K d  sprzedania lub wvdzier- 
y i j e i w t t n  zawiPR a. Kijów,‘A- 'en-
kuwska j 1. 3 m. 4̂. GejlUk". 18496

f l c n h n u  dom w °8rod-' 5 Puk01'l O U U I I j  kurhuia, woda, wygody, 
wan.. lód. M.-Dorr.hożycks 19a 18499

Młoda polka
n dzieci,

puszutuje miej- 
? ’a nauczycielki 

d i  młod-zy "h dzieci, posiada m urykę. 
Adres: Nit f ‘roszczą, połtawskiej gub. 
Doktorowi ziemskiemu. 18526

Psi-RjsTr? H-iu.T—Aptećz

Xcynowszjf irgdel^  dO ^  2
«5 | A |  |P V A ltl^praiłicLBieLiztiy

L < ic lilo rk u -B e z s o d y -B  
i ^ r r z e d a ż  w s z ę
Skład glównv: Kijów »J-u r -o - t  a-t«

1 < 550

Kijów , K r e s z c z a t y k  25. 18021
U n f h p ł * 0  i Q o b r £ J n t T a  lokomobiJe, lokomobile samocho-
n U l l l C l d  I O t l l r c l P I l / d  dy. Mło arnic parowe. Młocar-

n i- ton iczyuot'e . W i»!nio-soriyrówki.
M o n  P t l  ^ H|wi*rki. W iązałki. (1 rabie. Brony sprę-
■ilCltz w U l  IIIIUIL t t  żynowe i talerzowe. S /pagat Manilski.

Częś i zapadowe.

Pielaczki Drzewieckiego i tPlanoW  Okrypniki do kartofli.

Siewniki. Brony Leona. Wi gi. Sikawki. W alce Ken p- 
bella. Separatory. Opryskiwacze.

używane i nowe, siy- 
lowe i zwycząjoe do 
wszystkich pokoi, o- 
brazy., dywaDy. bron 
zy, porcelana, portye- 
ry i najrozm. in. rze­

czy do un ąd z . mieszkania

Za bezcen “
W .-W asylkowska 27

Opakowanie gratis,

Można na raty.
„Biuro pracy” Ł K*
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, ofieyal., rzemieśln. 
i wszelką słnzbę domową, r r z y  biurze 
współmieszkanie dla szukającyćb pracy 
młodych k&toBczek p. n. „Sobronleks 
S-tej J a d w l u r . ____________ 12774

Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej

Lublin, K r a k n w .-P r z e d m . 1 !Z.
poleca nau zycieli, uauczycielki, fran. 
enzki. ni»inki. freblimki. gouiod. 17843
PuS/.ll ui  ̂ s ę BONY fioblowKi polk' 
tiu t l w i f g ł  tlzi* 'c l.  W i d z i e ć - o d  4Ł ' ,  — 
5 i / , Tert  szerenkowska  l i m .  2. 18541

Rozkład jazdy pociągów.
(LETNI)

Na k o l .  P o łu d .-Z a o h p d n lo h i
K u ry e r  I i II  ki. Odesa, Kiszyniów 

E lizaw etgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychód" o godz. 9 m. 45 zrana.

P ocztow y  I, II i II I  eL Odesa, Brześć, 
B iałystck , Grajewo, Humań, l-.owosiel.i- 
ce—odchodzi o gooz. 9 m. 15 zrana 
przychodź, o godz. 9 w.

Osobowy I, II  i III kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana.

P o śp ieszny  I, II i m  kl. Odes# 
W ołoczyska, W iedeń—odchoazi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 20 zrana.

K u ta c r  I i II ki W arszaw a, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w , przych. o g.
11 m. 03 zrana.

P ocztow y  I, II l III kl. Mikołajów 
E lizaw etgrad, Z nam ien ia , F a s tó w - od­
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o z 
7 m. 15 zrans.

Osobowy I, 11 i III kl. M 'koła)ów, 
E lizaw etgrad, Znamieuka, Fasiow - -od­
chodzi o g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
o g. 5 m. 59 po puł.

Osobowy I, II  i III kl. Berdyczów 
R adziw iłłów , W iedeń — odchodzi o 1 1 
7 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 40 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Petersburg , 
W arszaw a, Sarny, K -w el, W ilno—ofl- 
chodzi o godz. Jt m 50 w., przychodzi 
o g , 7 D. 51 zra^a.

Pocztoicy I, i i  i III kl. W arszaw- 
Sarny, Kowel, Iw angród, G ranica, W ie­
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po puł. 
przych. g g. 7 m. 20 wieczorem

Os Si> o w y  I, II  i III kl. B rześć, B ia­
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana.

Osobowy I, II i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław , Zna­
mieuka, Fastów —odch. o g. 8 m. 20 zra­
na, przych. o g. 9 m. 55 w.

M iesza n y  I, II i m  kl. O lszanica, 
B iała-Cerkiew , Fas u;w—odch. o gudz. 
5 po połudn., przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana.

Tow arow y p o śp . IV ki. Sarny, Ko­
wel— idehudzi o godz. 1 0 m .l4  w iecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana.

ro carow y pośp. IV kl. M alin—od­
chodzi o godz 4 m. 20 po poł., przych. 
o g. 9 m. 15 zrana.

U czniow ski. Fastów  III klasa od­
chodzi o godz. 3 minut 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych.

M iesza n y  11 i III kl. Odesa Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 ziana, przychodzi 
o g. 7 m. 35 w.

T ow arow y pośp. IV ki- Odesa 
Brześć, Zmum cnka-4odchodzi o <r™z 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 po pół.

Na k o le i  M e s k ie w s k o - K i j o w -  
sk o-W oron esk ie> <

P ośp ieszny  I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, N aw la i B riansk, odch o g. 
12 w p ł., przychodzi o godzinie 6 po 
południu.

P ocztow y  1, II i III k l. Moskwa, 
Kunotop, N a vla i B riansk odch. o g. l  
in. 30 w nocy, przych. o godzin ie 5 m. 
30 zrana.

Osobowy I, II i III kl. K nrsk, W t-  
roneż odchodzi o g. 12 m. 30 po poł., 
przych. o g 5 m. 35 po poł.

Osobowy I, II i I I I  kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiocz., przych o godz. 7 
m. 25 zrana.

P ośp ieszny  I, II  i III kl. Połtaw ai 
Charkó\v, Łozowaja, Kostów, Scw asto, 
poi -od t;h . o g. 7 ui. 50 w., przyrhotiz- 
o g. 10 rano.

Drukarnia Rolska w Kijowie, ulica W.-Wisylczykowaka (Prortzna 9) róg tuszki oskiej,


